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♦ Centrozap kontraktuje ♦ Sesja 
dziennikarzy zagranicznych 

♦ lnvest-Export ma wielkie plany

Poniedziałek był dniem wy­
jątkowo spokojnym. W re­
cepcji targowej zanotowano 
jedynie przyjazd ministra Kul 
tury i Sztuki, Łucjana Moty­
ki. Gościowi towarzyszyła wi­
ceprzewodnicząca Prezydium 
Rady Narodowej Poznania 
Władysława Klawiter.

Natomiast poprzedniego 
dnia w niedzielę, zwiedzali 
Targi m. in.: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Stefan Jędrychowski oraz za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC 
— Bolesław Jaszczuk.

Tego też dnia przybył na 
MTP minister przemysłu ma­
szynowego — Janusz Hrynkie 
wicz. Targi zwiedzał również 
minister przemysłu Finlandii 
— Vaino Olavi Leskinen. Mi­
nistra Finlandii przyjął u sie­
bie minister handlu zagranicz 
nego W. Trąmpczyński. Ser­
deczna rozmowa dotyczyła ąk 
tualnej sytuacji w stosunkach

tanii — lodówki, do NRF — 
odkurzacze.

Każdego roku Ośrodek Prasowy 
MTP wraz z zainteresowanymi zje 
dnoczeniami przemysłowymi urzą 
dza sesje dziennikarzy zagranicz­
nych, poświęcone różnym dziedzi­
nom polskiego życia gospodarcze­
go. W tym roku zorganizowano
dwie sesje: morską 
ną.

Wczoraj nastąpiło 
giej z kolei sesji,

i energetycz-

otwarcie dru- 
której przed-

miotem jest polski przemysł ener 
getyczny. Uczestniczy w niej 20 
dziennikarzy z 10 krajów, m. in. z 
Francji, Iranu, Norwegii, NRF, Ja 
ponii. Goście zostaną zapoznani z 
osiągnięciami (pokazano im także 
nasze, wielkopolskie zagłębie gór 
niczo-energetyczne) i problemami 
polskiego przemysłu energetycz­
nego.

Niemałymi sukcesami handlo­
wymi możemy poszczycić się w 
kontaktach z NRD, dokąd nasze 
centrale handlu zagranicznego 
zakontraktowały już bardzo po­
ważne dostawy maszyn 1 urzą­
dzeń. Nasze życzenia handlowe 
zbiegają się z życzeniami impor­
terów niemieckich, którzy pragną

Dokończenie na str. 2

handlowych Polski i 
dii oraz perspektyw 
wymiany towarowej 
obu krajami.

Finlan- 
dalszej 
między

Jeśli mówić o Targach, to 
trzeba koniecznie przytaczać 
przykłady transakcji. Kłopot 
jednak z tym, co wymieniać, 
bowiem kontraktów zawiera 
się tu co dnia wiele. Wymień­
my więc dla przykładu umo­
wę POLIMEXU z firmami 
NRD na dostawę 100 ładowa­
czy z Wrocławskiej Fabryki 
Maszyn ..Fadroma”. Centrala 
CENTROZAP natomiast za­
kontraktowała z naszymi za­
chodnimi sąsiadami większe 
partie urządzeń górniczych. 
Podobnie dużą transakcję za­
warto z CSRS. METALEX- 
PORT donosi, że jego umowy 
eksportowe przekroczyły już 
kwotę 23 min zł dew. Przed­
miotem wywozu będą obra­
biarki w ilości około 1100 
sztuk: odbiorcami są: W. Bry­
tania, Szwajcaria, Węgry itp.

Za pośrednictwem UNIVER 
SALU powędruje: do Bułgarii 
— sprzęt sportowy, do W. Bry

Poznańska
upalna madzitl*

>N minioną niedzielę zaludniły 
się wszystkie miejscowości wypo­
czynkowe znajdujące się wokół Po 
znania. Plaże w Kiekrzu, Strze- 
szynku, Puszczykowie itp. oble­
gane były przez spragnionych ką 
pieli poznaniaków. Niemniej- 
szym powodzeniem cieszyły się 
poznańskie baseny przy ul. 
Chwiałkowskiego. Od rana do 
wieczora było tu tłoczno. Taki 
sam ruch panował na terenach 
targowych, choć upal dał się 
chyba we znaki zwiedzającym. 
Na zdjęciu: widok na jeden z 
basenów przy ul. Chwiałkow 

skiego.
Fot. — K. Przychodzki
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Walki w okolicach Sajgonu
Już 2 979 samolotów stracili Amerykanie nad DRW

Agencje zachodnie zwracają uwagę, że w ostatnich godzi­
nach wałki w południowym Wietnamie skoncentrowały się 
przede wszystkim na przedpolach Sajgonu. Od pewnego 
czasu siły wyzwoleńcze zapowiadają, że rozpoczną wkrót­
ce nową ofensywę na stolicę, która polegać będzie na bom­
bardowaniu rakietami i pociskami moździerzowymi obiek­
tów o charakterze militarnym.
Dowództwo amerykańskie 

skierowało do akęji duże zgru 
powanie samolotów bombo­
wych, które nieustannie ata­
kują przypuszczalne rejony 
koncentracji patriotów oraz 
ich linie zaopatrzeniowe. Ame

Jeszcze redna prowokacja Izraela

Brytyjska inicjatywa 
w sprawie uwięzionych statków

Z depesz napływających z Bliskiego Wschodu wynika, że 
w poniedziałek we wczesnych godzinach porannych skon­
centrowane na zachodnim brzegu Jordanu wojska Izraela 
otworzyły ogień maszynowy i moździerzowy na wioski jor-
dańskie: Baquorah i Adasia, 
Tyberiadzkiego.
Jak oświadczył jordański 

rzecznik wojskowy, wojska 
jordańskie odpowiedziały o- 
gniem. Wymiana strzałów 
trwała 10 minut. Nie zanoto­
wano strat w ludziach.

Według Agencji Tanjug źró­
dła dyplomatyczne w Kairze 
twierdzą, że W. Brytania wy­
stąpi do Rady Bezpieczeństwa 
z prośbą o podjęcie nowej pró । 
by uwolnienia statków zablo­
kowanych na Kanale Sueskim.

Prośba ta dotyczy również 
wycofania wojsk Izraela na o- 
kreśloną linię Półwyspu Synaj 
skiego, ażeby można było pod­
jąć prace związane z'odbloko- 
waniem kanału. Operacja ta 
bvłaby nadzorowana przez 
ONZ.

W roku ubiegłym ZRA po­
czyniła — jak wiadomo próby 
odblokowania statków uwię­
zionych na kanale, ale akcja 
wojsk okupacyjnych Izraela 
przeszkodziła temu.

Z powodu uwięzienia stat­
ków W. Brytania ponosi stra­
ty 25 min. funtów miesięcz­
nie.

Korespondent PAP w Kai­
rze, red. J. Weyroch informu­
je: w Zjednoczonej Republi­
ce Arabskiej trwają przygoto 
wania do mającego odbyć się

położone na północ od Jeziora

23 lipca br., Kongresu Socjali­
stycznego Związku Arabskie­
go.

Tegoroczne wybory odbywa 
ją się w trzech etapach, z któ­
rych pierwszy rozpoczął się 15 
czerwca br. wyborami do 
władz podstawowych komó­
rek związku. Następne dwa e- 
tapy to: wybory do władz 
okręgowych a następnie wy­
bory do władz stanowych.

Rada Ministrów ZRA na po­
siedzeniu pod przewodnic­
twem prezydenta Nasera za­
twierdziła plan politycznego, 
wojskowego i moralnego przy 
gotowania młodzieży egip­
skiej. (PAP)

rykanie nie chcą dopuścić do 
przetransportowania przez po 
wstańców broni i sprzętu woj 
skowego na przedmieścia sto­
licy.

AFP pisze, że w niedzielę i 
w poniedziałek rano samoloty 
USA dokonały kilkunastu raj 
dów powietrznych atakując 
rejony położone o 30 do 50 km 
od miasta. Partyzanci zbliżają 
się do miasta z kierunków pól 
nocnego i północno-zachodnie 
go. Ich obecność zaobserwo­
wano także na skraju delty 
Mekongu.

Przeciwko siłom wyzwoleń­
czym wysłano kilkadziesiąt ba 
talionów piechoty wojsk ame­
rykańskich i reżimowych, któ 
re usiłują powstrzymać patrio 
tów zanim dotrą oni na przed 
pola Sajgonu. W niedzielę np. 
doszło do kilku starć w któ­
rych Amerykanie stracili w 
zabitych i rannych blisko 40 
ludzi.

Według ostatnich informa­
cji amerykański rzecznik woj 
skowy w Sajgonie oświadczył, 
że baterie nadbrzeżne DRW 
zatopiły w niedzielę jednostkę 
pływającą USA. Los 5 mary­
narzy jest do tej pory nie zna­
ny. Obrona DRW ostrzelała 
także amerykański krążownik 
„Boston”*

Rolnictwo
w opracowaniu GUS

GUS przygotował obszerny ma­
teriał dotyczący zasobów i wyko­
rzystania gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi. Powierzchnia 
gruntów PFZ wynosiła w ostat­
nich latach ok. 1 min. ha. Z ogól­
nego areału PFZ — ponad 700 tys; 
ha znajduje się w użytkowaniu 
dzierżawnym.

Od 1958 r. osadnicy, właściciele 
gospodarstw indywidualnych, or­
ganizacje rolnicze, spółdzielcze i 
społeczne zakupili poprzez Bank 
Rolny łącznic 280 tys. ha grun­
tów. Grunty te sprzedano blisko 
100 tys. nabywców.

Pozytywnym zjawiskiem jest sys 
tematyczny — począwszy od 1963 
r. — wzrost areału zakupywanego 
na samodzielne gospodarstwa roł-
ne. W ub. r. przeciętny 
sprzedanego gospodarstwa 
sił ponad 10 ha, a działki 
pełnorolnienie — 2 ha.

Inna korzystna zmiana

obszar 
wyno- 
na u-

stopniowe zmniejszanie -powierz 
chni działek budowalnych. (PAP)

zestrzeliła w sobotę 15 czerw­
ca 1 samolot amerykański. 
Tym samym nad obszarem 
DRW zestrzelono ogółem 2.979 
samolotów. (PAP)

Minister przemysłu 
Finlandii 

z wizytą w Polsce

w produkcji przemysłu
maszynowego

w
W poniedziałek obradowało 
Warszawie Prezydium Ko-

POGODA
Jak przewiduje PIHM, 18 bm. • 

będzie nadal upalnie i słonecznie. 
Temperatura maksymalna od 25 
do 32 st. Wiatry słabe, wschod­
nie.

Motocykl «MZ» 
i 49 innych 

cennych nagród!
Jeszcze tylko 

dzisiaj, jutro i pojutrze 
można wysyłać 

kupony konkursu 

«Poznaj NRD» 
organizowanego 

przez Kolektywną 
Ekspozycję NRD

na 37 MTP 
oraz 

redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego”

Jednostki obrony przeciw­
lotniczej Wietnamskiej Armii 
Ludowej zestrzeliły w niedzie­
lę nad prowincją Nghe An nie 
jeden samolot amerykański, 
jak poinformowano uprzednio, 
lecz dwa samoloty. Według 
uzupełniających danych prze­
kazanych przez Agencję VNA, 
artyleria przeciwlotnicza DRW

mitetu Nauki i Techniki. Te­
matem posiedzenia, któremu 
przewodniczył wicepremier Eu 
geniusz Szyr, były zagadnie­
nia seryjnej produkcji elemen 
tów i zespołów maszyn.

Części i zespoły maszyn, któ 
re mogą być zunifikowane, 
stypizowane i znormalizowane 
stanowią ok. 40—45 proc, war­
tości produkcji przemysłu ma­
szynowego. Istnieją duże mo­
żliwości uproszczenia tą drogą 
procesu przygotowania oraz 
samej produkcji maszyn i u- 
rządzeń. Produkcja seryjna e- 
lementów i zespołów maszyn 
— jak to stwierdzono podczas 
obrad — jest kluczem do uno­
wocześnienia i poprawy jakoś­
ci wyrobów, wzrostu wydaj­
ności i obniżki kosztów.

W posiedzeniu uczestniczył 
minister przemysłu maszyno­
wego — Janusz Hrynkiewicz, 
prezes Polskiego Komitetu 
Normalizacyjnego — Jan Wo- 
dzicki, przedstawiciele Komi­
sji Planowania, Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego oraz 
innych zainteresowanych re­
sortów. (PAP)

15 bm. przybył do Warsza­
wy minister przemysłu Fin­
landii — Vaino Leskinen.

Celem wizyty jest przepro- 
wadzenie rozmów na temat 
polsko - fińskich stosunków 
handlowych oraz zwiedzenie 
XXXVII Międzynarodowych 
Targów Poznańskich.

Tego samego dnia min. Vai 
no Leskinen złożył wizyty 
przewodniczącemu Komisji 
Planowania przy Radzie Mini 
strów Stefanowi Jędrychow- 
skiemu oraz kierownikowi Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych wicemin. Józefowi Winie 
wieżowi. (PAP)

Pierwsza polska 
żyletka doskonała

Na Międzynarodowych Targach 
Poznańskich w pawilonie „Uni­
wersału” po raz pierwszy poka­
zano nową polską żyletkę ,;Pol- 
silyer”. dostarczoną przez Łódz­
kie Zakłady Wyrobów Metalo­
wych. Ten niewielki eksponat 
wzbudził zainteresowanie licznych 
naszych rodaków, od lat czekają­
cych na prawdziwie wysokiej kia 
sy ostrze do golenia.

„Polsilver” jest żyletką ze stali 
nierdzewnej, pokrytej sztucznym 
tworzywem. Nadaje się do długo­
trwałego użytkowania. Pod każ­
dym względem dorównuje najlep 
szym ostrzom zagranicznym.

Do masowej produkcji „Polsil- 
very” wejdą w IV kwartale br. 
W tym czasie należy spodziewać 
się ich ukazania na rynku. Cena 
żyletki nie przekroczy 8 zł. a 
więc będzie znacznie niższa od tej 
klasy zagranicznych ostrzy. (PAP)

Francuska kampania 
wyborcza na półmetku
Korespondent PAP, red. Z. Klimas donosi z Paryża: po­

mimo gorączkowej atmosfery ostatnich tygodni, kampania 
wyborcza przebiega spokojnie. Francuska opinia publiczna 
jest udręczona i zmęczona sześcioma tygodniami kryzysu, ży­
we są obawy przed dewaluacją, istnieje niepewność co do 
szans realizacji reform, których wszyscy się domagają i któ­
re;.. wszyscy obiecują.

Dwa samoloty OSA 
zatrzymane w ZRA

Kairski dziennik „Al Ah­
ram” podaje, że w niedzielę 
zatrzymano 2 amerykańskie sa 
moloty wojskowe, które usiło­
wały wylądować na egipskim 

, lotnisku wojskowym. Samolo 
ty te zdążały z Malty do stoli 
cy Kenii Nairobi i otrzymały 
zgodę na przelot nad teryto- 

■ rium ZRA. Po wejściu w egip 
' ską przestrzeń powietrzną ma 
szyny amerykańskie zbliżyły 
się do jednego z lotnisk woj­
skowych i przygotowały do 
lądowania. Lotnisko poinfor­
mowało władze w Kairze o za 
miarach Amerykanów i obie 
maszyny otrzymały rozkaz bez 
zwłocznego opuszczenia tego 
rejonu i udania się na między 
narodowe lotnisko w stolicy 
ZRA.

Samoloty zostały zatrzyma­
ne i władze egipskie rozpoczę-

Kampania prowadzona przez 1® więc, że tym razem fpk 
- - — - — będzie mniej skłonna do ustępstw.

i W
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OtBi

S ły śledztwo. Dziennik 
Ahram” podaj e, że przy 
dnym z pilotów znaleziono 
merę filmową. (PAP)

Amerykańska 
próba nuklearna
Amerykańska Komisja Ener 

gii Atomowej podała, że w 
dniu 15 bm. na poligonie do-

-

świadczal.nym w 
przeprowadzono 
eksplozję ładunku 
go o sile wybuchu 
buchowi od 20 do 
ton TNT.

„Al 
je- 
ka

Nevadzie 
podziemną 
nuklearne- 

równej wy- 
200 tysięcy

gaullistowską Unię Obrony 
Republiki opiera się na dwóch 
hasłach: „antykomunizmu” i 
wielce reklamowanej „party­
cypacji”, czyli współudziału. 
Nacisk położony jest na an- 
tykomunizm, podczas gdy 
przyszłe reformy socjalno-eko. 
nomiczne formułowane są bar­
dzo ogólnikowo.

Ten kierunek kampanii ma 
przynieść podwójną korzyść więk­
szości rządowej: odstraszyć wa­
hających się od jakiegokolwiek po 
ślizgu w lewo i przyciągnąć do 
siebie całą prawicę, którą zraził 
flirt de Gaulle’a z krajami Wscho­
du. Temu celowi służyła m. in. 
amnestia dla OAS-owców, jak 
również to, że posunięcia rządowe 
skierowane przeciwko ekstremis­
tycznym grupom studenckim o- 
szczędziły ultraprawicowe ugrupo­
wania i faszystowską studencką 
organizację „Zachód”.

Po drugiej stronie barykady wy 
borczej, na lewicy, wysiłki zmie­
rzają przede wszystkim do prze­
ciwdziałania propagandzie więk­
szości. Dwie podstawowe siły, 
FPK i FGDS, chociaż w perspek­
tywie drugiej tury pozostają w 
koalicji, do pierwszej idą pod 
własnymi etykietami. Trzeci człon 
lewicy — Zjednoczona Partia So­
cjalistyczna (PSU) jest silniejsza, 
niż była w okresie ostatnich wy­
borów w 1967 r.

FPK rozgrywa więc partię w 
trudnych warunkach walki na 
dwa, by nie powiedzieć — trzy 
fronty. Głównym celem jest atak 
na gaullizm, w czym sojusznikiem 
jest federacja. Ale sojusznik to 
nie bezinteresowny. W 1967 r. w 
drugiej turze (wzajemnego zrzeka 
nia się głosów) FPK poszła wielo­
krotnie za daleko, ustąpiła w nie­
których okręgach kandydatom fe- 
deralistów, mimo że kandydaci 
FPK mieli dobrą pozycję. Oczeku

PAP

Warunki nadal 
niekorzystne

Bezchmurne niebo nadal nie 
sprzyja pilotom uczestniczącym w 
Szybowcowych Mistrzostwach 
Świata w Lesznie.

W niedzielę organizatorzy zno­
wu zmuszeni zostali do zmiany 
konkurencji gdyż żaden z pilotów 
nie osiągnął wyznaczonego celu.

Według nieoficjalnych danych 
wyniki trzeciej konkurencji klasy 
otwartej i czwartej konkurencji 
klasy standard na Szybowcowych 
Mistrzostwach Świata przedsta­
wiają się następująco:

KLASA OTWARTA — 1. Ruedi
Seiler (Szwajcaria) 276 km, 
Harto Woedl (Austria) 272 km, 
Goeran Ax (Szwecja) 269 km, 
Alf Schubert (Austria) 266 km, 
Hainz Huth (NRF) 266 km,

2.
3.

5.
6.

Allan Cameron (N. Zelandia) 265 
km. Odległości uzyskane przez re 
prezentantów Polski:

Jan Wróblewski 239 km, Miro­
sław Królikowski 199 km.

KLASA STANDARD — 1. Per- 
Axel Persson (Szwecja) 270 kra, 
2—3 Eldick Reparon (Holandia) 
265 km, Birger Bulukin (Norwe­
gia) 265 km, 4—5 Henri Stouffs 
(Belgia) 262 km, Andrew Smith 
(USA) 262 km, 6—7 Henryk Mu- 
szczyński (Polska) 258 km, Rudolf 
Lindner (NRF) 258 km. Drugi re­
prezentant Polski — Edward Ma­
kula przeleciał 247 km.



„Studenckie Lato -68“
Ponad 60 tys. młodzieży akademickiej weźmie udział w 

„Studenckim Łecie 68” — dorocznej akcji organizowanej 
przez Zrzeszenie Studentów Polskich.

Plenum
Zarządu Głównego IPO

W programie „Studenckiego 
Lata” szczególną uwagę zwra 
ca się na V Zjazd partii, 25 
rocznicę Ludowego Wojska 
Polskiego, VII Kongres ZSP.

Wzorem lat ubiegłych w o- 
kresie wakacji studenci wyja- 
dą na różnego rodzaju obozy.

W ramach studenckiego czy 
nu zjazdowego „Ojczyźnie i 
partii” młodzież akademicka 
uczestniczyć będzie w bryga­
dach Ochotniczych Hufców 
Pracy oraz w wyjazdach ekip 
lekarskich, rolniczych ! inży­
nierskich w teren. Spośród ok. 
10 tys. studentów zatrudnio-. 
nych w czasie wakacji w OHP 
blisko 5 tys. pracować będzie 
w budownictwie, ok. 4 tys. w 
rolnictwie, a ok. 1,5 tys. w le­
śnictwie.

W dniach 18—20 lipca 
uczestnicy „Studenckiego La­
ta” podejmą prace społeczne 
dla uczczenia rocznicy odro­
dzenia Polski.

W tym roku zorganizowane 
zostaną po raz pierwszy współ 
ne obozy dla uczniów szkół 
średnich i słuchaczy wyż­
szych uczelni.

W związku z rocznicą wybu 
chu II wojny światowej w 
dniach 27 sierpnia do 3 wrze­
śnia br. zorganizowany zosta­
nie V Rejs Przyjaźni studen­
tów Polski i NRD po Odrze.

ZSP zorganizuje międzynaro 
dowe obozy studenckie: w

Rewelacyjne odkrycia 
konserwatorów

W trakcie prac konserwa­
torskich związanych z ratowa 
niem zabytkowego kościoła 
oo Filipinów w Gostyniu hi­
storycy sztuki dokonali rewe­
lacyjnego odkrycia. W tzw. la 
tarni wieńczącej największą w 
Polsce kopułę osiemnasto­
wiecznego kościoła odsłonięto 
wspaniałe polichromie Neu- 
hertza, przedstawiające zespół 
18 kapitalnych obrazów anio­
łów umieszczonych pod każ­
dym oknem „latarni”. Te uni­
kalne w Polsce polichromie są 
prawdziwą ozdobą świątyni w 
Gostyniu, która jest perłą eu­
ropejskiej architektury.

Równie cennego odkrycia 
dokonali konserwatorzy w 
drewnianym kościele w Dorna 
chowie. Odsłonięte tu polichro 
mie pochodzą prawdopodobnie 
z warsztatu tego samego ma­
larza. Konserwatorzy zidenty­
fikowali dalsze odsłonięte po­
lichromie w zabytkowych 
świątyniach w Siekierkach 
Wielkich i Gułtowach, pow. 
Środa. Wszystko wskazuje na 
to, że jest to ta sama malar­
ska paleta.

Polichromie są obecnie pie- 
czołowicie konserwowane
przez specjalistów. (PAP)

Pierwszy w Polsce 
„Klub Ludzi Wysokich”

Z inicjatywy wrocławskiego 
dziennika „Słowo Polskie” 
powstał w stolicy Dolnego 
Śląska pierwszy w Polsce 
„Klub Ludzi Wysokich”.

Na pierwsze, organizacyjne 
spotkanie przybyło do „Klu­
bu Dziennikarza” we Wrocła­
wiu ponad 100 osób z Dolnego 
Śląska.

Prezesem klubu wybrano 
Henryka Domino z Lubania, 
który okazał się najwyższy z 
przybyłych na zebranie (wzrost 
2 metry).

Na organizacyjnym zebraniu 
„Klub Ludzi Wysokich” postawił 
sobie konkretny plan działania. 
Osoby wysokie nie mają u nas naj 
łatwiejszego żywota. Nie myślą o 
nich producenci samochodów czy 
wagonów, gdzie siedzenia są nie­
odpowiednie dla ludzi bardzo wy­
sokich. 21e przedstawia się za­
opatrzenie sklepów różnych branż 
W’ towar odpowiedni dla osób o 
wysokości powyżej przeciętnej. 
Ubranie, buty i wiele innych ar­
tykułów ludzie ci muszą specjal­
nie zamawiać. Głównym więc za­
daniem nowo powstałego klubu 
będzie wysuniecie pod adresem 
handlu wniosków i zapotrzebowa­
nia w tym względzie. Klub orga­
nizować bedzie różnego rodzaju 
imprezy kulturalne, turystyczne i 
sportowe. (PAP)
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Karpaczu, Baranowie Sando­
mierskim, Świnoujściu, Bolko 
wie k/Wrocławia.

Na wycieczki zagraniczne i 
międzynarodowe obozy studen 
ckie ZSP planuje wysłanie ok. 
14 tys. młodzieży.

Na wakacyjne praktyki za­
graniczne — w większości do 
ZSRR i krajów socjalistycz­
nych — wyjedzie ponad 4,5 
tys. słuchaczy naszych wyż­
szych uczelni. Ok. 4,5 tys. stu 
dentów zagranicznych przyje- 
dzie na praktykę do Polski.

PAP

Główne problemy 
ekonomii politycznej

Główne problemy ekonomii politycznej oraz jej nauczania 
— to temat ogólnokrajowej konferencji naukowej, która 
rozpoczęła się w poniedziałek w Szkole Głównej Planowa­
nia i Statystyki w Warszawie.
Próbę ogólnej oceny stanu 

obecnego i zadań nauk ekono­
micznych w Polsce Ludowej 
podjęli w swych referatach 
doc. dr Dymitr Sokołow oraz 
prof. dr Bronisław Minc we­
spół z dr Ryszardem Chechliń 
skim.

stwierdził20-lecie PRL
D. Sokołow — przyniosło zwy 
cięstwo marksistowskiej eko­
nomii. Wystąpiły jednak obja­
wy niebezpieczne dla dalsze­
go rozwoju, wypaczenia w nau 
ce marksistowskiej. Referat 
podkreśla niebezpieczeństwo 
prezentowania zwulgaryzowa­
nego marksizmu, w postaci 
zdogmatyzowanego zbioru 
twierdzeń. Prowadzi to do od­
rywania nauki od praktyki.

Omawiając postawy rewizjoni­
styczne i eklektyczne D. Sokołow 
stwierdził, że charakteryzują się 
one niewiarą w zdolność nauki 
marksistowskiej do właściwego 
rozwiązywania problemów rozwo 
ju. Nie zrywając formalnie z 
marksizmem — badacze o posta­
wach rewizjonistycznych proponu 
ją różnorodne środki „ulępszania” 
socjalizmu, które sprowadzają się 
do elementów w istocie obcych 
socjalizmowi.

Przykładowo — proponuje się 
tak szeroką rozbudowę elementów 
rynkowych, jaka nie występuje 
nawet we współczesnym kapitaliz 
mie monopolistycznym. Przyjęcie 
takich rozwiązań groziłoby niebez­
pieczeństwem nawrotu do pew­
nych form burżuazyjnej organi­
zacji społeczeństwa, m. in. odro­
dzeniem rozwarstwienia klasowe­
go.

Prof. B. Minc w zagajeniu do 
swego referatu scharakteryzował 
walkę nurtów w ekonomii polity­
cznej, toczącą się w latach 1955/56 
— 1968 i obecnie. Kluczowym pro­
blemem jest ustalenie na jakiej 
podstawie mają być podejmowane 
długookresowe decyzje, a zwła­
szcza decyzje inwestycyjne w go 
spodarce socjalistycznej. Według 
hurtu rewizjonistycznego decydo 
wać o nich mają poszczególne 
przedsiębiorstwa, a więc interesy 
grupowe: według nurtu marksi­
stowskiego decyzje te podejmo­
wać powinny organy ogólnospo­
łeczne, uwzględniając cel społe­
czeństwa socjalistycznego i jego 
dalszy rozwój. Nurt rewizjonisty­
czny rozwinął miraż tzw. „trzeciej 
drogi” między kapitalizmem i so­
cjalizmem, która w praktyce oka­
zuje się drogą kapitalistyczną.

Omawiając problemy teoretycz­
ne oraz treść wykładu ekonomii 
politycznej socjalizmu B. Minc i 
R. Chechliński podkreślili m. in.,

Rozmowy przyjaciół
„Odwiedzając Polskę — powiedział mini­

ster spraw zagranicznych ZRA Mahmud Riad 
— wiedziałem, że odwiedzam kraj przyja­
cielski, kraj, który stał przy nas w najtrud­
niejszych czasach kryzysu. Ale nie tylko o 
to chodzi. Polacy wiedzą co to jest walka o 
wolność, walka o byt narodowy, walka prze­
ciw agresji. Mają własne doświadczenia te­
go, co my teraz doświadczamy. Może dlatego 
znaleźliśmy tu w Polsce tak wiele zrozumie­
nia dla naszej sprawy”.

Wiele można by mnożyć przykładów przy­
jaźni polsko-egipskiej przyjaźni młodej lecz 
już solidnie ugruntowanej i wypróbowanej. 
Przed 12 laty polscy piloci i marynarze byli 
jednymi z pierwszych, którzy prowadzili kon­
woje egipskich statków handlowych przez 
Kanał Sueski. Polscy inżynierowie budują 
w Egipcie wielkie obiekty przemysłowe. W 
chwili wybuchu konfliktu bliskowschodnie­
go rząd Polski zdecydowanie wystąpił po 
stronie napadniętej przez Izrael Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej i innych krajów 
arabskich. Stanowisko krajów socjalistycz­
nych powstrzymało zbrodniczą ekspansję 
agresora i w ogromnym stopniu przyczyniło 
sie do ograniczenia skutków inwazji.

W toku rozmów, jakie minister Mahmud 
Riad przeprowadził w Warszawie ujawniła 
się raz jeszcze zgodność poglądów obu kra­
jów we wszystkich podstawowych sprawach

Exodus z Sorbony
Z pohfowaniem oglądali paryianie ewaŁnację awaniutniLów

W niedzielę po południu oddziały policyjne zakończyły e- 
wakuację Sorbony, poprzedniego dnia opróżniono gmach te­
atru „Odeon”. W ten sposób dwie główne placówki studenc­
kiego oporu w dzielnicy łacińskiej padly po blisko miesięcz­
nej okupacji. Koniec „wielkiej epopei” studenckiej był zresz­
tą żałosny, zarówno pod względem spektakularnym, jak i 
moralnym.
Zgromadzone tłumy paryżan . wykładowych. Na domiar złe-

z politowaniem patrzyły na
zaspanych, brudnych i nieogo_ 
lonych młodych ludzi, których 
policja wyciągała z piwnic, 
pomieszczeń garderobianych 
teatru, z barłogów rozrzuco­
nych niedbale na podłodze sal

że cechą szczególną wykładu na 
wyższej uczelni powinien być je­
go ścisły związek z rozwojem ba­
dań naukowych.

Tematem dyskusji, która 
kontynuowana będzie we wto­
rek, były również dwa refe­
raty dotyczące szczegółowych 
problemów ekonomicznych: 
teorii wzrostu gospodarki so­
cjalistycznej, oraz teorii 
agrarnej. (PAP)

W Muzeum Narodowym

Otwarcie wystawy 
malarstwa

M. Bacciarellego
W 150 rocznicę śmierci ar­

tysty otwarta została wczoraj 
w Poznaniu w Muzeum Naro­
dowym wystawa poświęcona 
twórczości jednego z ojców 
polskiego malarstwa history­
cznego i inicjatora szkolnictwa 
artystycznego w Polsce — Mar 
celego Bacciarellego. Zebra­
nych gości, przedstawicieli 
władz partyjnych i państwo­
wych, środowisk twórczych i 
naukowych oraz pracowników 
muzealnictwa powitał dyrek­
tor Muzeum Narodowego w 
Poznaniu doc. dr Kazimierz 
Malinowski.

Otwarcia wystawy dokonał 
minister kultury i sztuki Lu­
cjan Motyka w obecności 
przedstawiciela Wydziału Kul 
tury KC PZPR prof. Antonie­
go Łyżwańskiego oraz dyrek­
tora Zarządu Muzeów i Ochro 
ny Zabytków Mieczysława 
Ptaśnika.

Wystawa poznańska przygo 
towana przy współpracy z Mu 
zeum Narodowym w Warsza­
wie prezentuje całokształt do­
robku artysty w oparciu o pra 
ce pochodzące ze zbiorów 
wszystkich czołowych placó­
wek muzealnych w kraju. W 
sumie składa się na 
nad 140 obrazów oraz 
rysunków.

Z okazji wystawy 

nią po- 
około 40

odbyła
się również w Poznaniu sesja 
naukowa poświęcona twórczo­
ści i działalności Bacciarellego.

(ob) 

go okazało się, że ci „nieugię­
ci” członkowie „komitetów o- 
kupacyjnych” i innych organi­
zacji doraźnego oporu w dziel 
nicy łacińskiej w olbrzymiej 
większości nie są w ogóle stu­
dentami, są to zwykli awantur 
nicy uliczni i pospolici prze­
stępcy, którzy niewiadomo ja- • 
kimi drogami i na jakiej pod­
stawie weszli w porozumienie 
z ruchem studenckim.

Ta malownicza grupa nowo­
czesnych „nędzników” okupo­
wała głównie Sorbonę nawia­
sem mówiąc, stawiała opór do 
końca, staczając potyczki nie 
tylko z policją, ale również ze 
studentami, którzy postanowili 
wreszcie pozbyć się wszyst­
kich podejrzanych elementów.

Na podstawie zawartych ukła­
dów „pokojowych” przywódcy 
bandy opuścili w końcu Sorbonę, 
nienagabywani przez policję, ale 
już po kilku godzinach aresztowa­
no ich w innym miejscu i z inne­
go powodu: a mianowicie na 
szosie pod Paryżem, gdzie w za­
trzymanym samochodzie znalezio­
no u nich nielegalną broń palną, 
materiały wybuchowe, noże sprę­
żynowe, żelazne szpicruty itd;

W trakcie przesłuchań oka­
zało się, że główny przywódca 
pod pseudonimem „Lucien” 
jest dezerterem z Legii Cudzo­
ziemskiej, zawodowym złodzie 
jem samochodów, a jego za­
stępca, niejaki „Mao”, imigrant 
z Chin, odpowiadał już przed 
sądem za nielegalne uprawia­
nie praktyki lekarskiej.

Zapytany przez reportera 
radiowego o legitymację świa­
topoglądową jego sojuszu ze 
studentami, „Lucien” oświad­
czył w dialekcie paryskiego 
przedmieścia: „mieliśmy współ 
ne porachunki z gaullizmem 
— i to wystarcza.

Trudno oczywiście powiedzieć, 
czy ewakuacja Sorbony — i to w 
takich właśnie warunkach — spo­
woduje u studentów tylko moral­
ny „katzenjammer” czy też wzbu­
dzi nową falę buntu. Jeśli idzie 
o rozwiązane organizacje anarchis 
tyczne i trockistowskie, rząd po­
ważnie liczy się ze wzmożoną ich 
działalnością wywrotową, zwłasz­
cza w dniu 1 tury wyborczej, tzn. 
23 czerwca.

Mówił o tym zresztą wyraź­
nie premier Pompidou na o- 
statniej swojej konferencji 
prasowej, dodając przy tym, 
że władze potrafią skutecznie 
takim akcjom zapobiec.

Czy tak będzie istotnie? 
Wiele przesłanek wskazuje, że 
tym razem rząd nie okaże już 
tak dalece swojej słabości, jak 
to było np. w dniu prowoka-

Cohn-Bendit ’ 
natrafia na trudności

Wiceprzewodniczący lewackiego 
Stowarzyszenia Studentów Socja­
listów (SDS) Frank Wolff podał, 
że w sobotę przybył do NRF z 
Londynu, Daniel Cohn-Bendit 
przywódca „ruchu 22 marca” jed­
nej z ekstremistycznych organiza­
cji studentów francuskich.

Cohn Bendit zamierza spędzić 
w NRF 2 tygodnie, po czym chce 
on wyjechać pod koniec czerwca 
do Bazylei, lecz napotyka na zna­
czne trudności ze strony władz 
szwajcarskich. (PAP) 

dotyczących stosunków dwustronnych jak 
również w sprawach ogólnych, z których na 
pierwszym miejscu wymienić trzeba popie­
rany przez oba kraje układ o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej oraz problemy euro­
pejskie, a zwłaszcza problem Niemiec. Mini­
ster Riad w imieniu swego rządu wyraził po­
parcie dla polskiej polityki zagranicznej, 
zmierzającej do zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie. Podkreślił także sta­
nowisko swego rządu w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie, którą ZRA uważa za ostatecz­
ną i nieodwołalną.

Minister Riad mówił także o przyjaznych 
stosunkach jego kraju z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną i jej pokojowe stanowisko 
przeciwstawił stanowisku rządu bońśkiego. 
którego pomoc wojskowa i ekonomiczna dla 
Izraela utorowała temu państwu drogę do 
agresji.

Najistotniejszym elementem w wypowie­
dziach ministra Riada była jego ocena sytua­
cji na Bliskim Wschodzie. Podkreślił, że ZRA 
nie ma wobec Izraela roszczeń terytorial­
nych i udziela pełnego poparcia misji Jarrin- 
ga, czego nie można powiedzieć o rządzie z 
Tel Awiwu, który czyni wszystko, aby nie 
dopuścić do pomyślnej realizacji tej misj|, 
upierając się przy dalszej ekspansji i anek- 
sji Jerozolimy. W tej kwestii również istnie­
je zbieżność poglądów między Polską i Zje­
dnoczoną Republiką Arabską: Polska, po­
dobnie jak ZRA dąży do pokojowego roz­
wiązania kryzysu bliskowschodniego w opar­
ciu o uchwały ONZ. (API)

cyjnego powrotu Cohn-Bendi- 
ta z Niemiec federalnych.

Ekstremistyczne grupy stu­
dentów są dziś izolowane od 
społeczeństwa podwójnie.

Po pierwsze obywatel francuski 
nie będzie- z pewnością udzielał 
im pomocy, wiedząc, że działają 
dziś wbrew legalnym rozporządze­
niom, zakazującym wszelkich ma­
nifestacji publicznych w okresie 
wyborów.

Po drugie, to jest jeszcze istot­
niejsze, sami ekstremiści posta­
wili się na marginesie społecz­
nym, manifestując jedynie wolę 
niszczenia, bez żadnych równocześ 
nie zamiarów konstruktywnych 
choćby w najwęższym zakresie.

MIROSŁAW AZEMBSKI

Dean Rusk 
w szpitalu

Sekretarz stanu Dean Rusk 
został przewieziony w niedzie 
lę do szpitala marynarki wo­
jennej w Waszyngtonie w 
związku z „poważną infekcją 
dróg moczowych”. W związku 
z tym Rusk odwołał wszystkie 
swe spotkania zapowiedziane 
na najbliższe dni.

W tym samym szpitalu prze 
bywa b. prezydent USA Eisen 
hower, który doznał kolejnego 
ataku serca. (PAP)

Wiochy nadal bez rządu
Korespondent PAP, red Morawski donosi: Włochy wkro­

czyły w trzeci tydzień kryzysu rządowego. Konsultacje, ja­
kie przeprowadził w ub. tygodniu prezydent republiki Sa­
ragat dowiodły, że nie ma obecnie jakichkolwiek możliwości 
reaktywowania porozumienia międzypartyjnego nazywane-
go centrolewicą.
Tym samym próby utworze­

nia rządu koalicyjnego z udzia 
łem chrześcijańskiej demokra­
cji, socjalistów i republika­
nów, rządu który dysponował­
by większością parlamentarną, 
zakończyły się niepowodze­
niem.

W tej sytuacji prezydent Sa 
ragat rozpoczął 17 bm. nową 
turę rozmów z przywódcami 
frakcji parlamentarnych wszy 
stkich partii. Konsultacje za-

Akcja studentów 
brytyjskich

Ostatnie dni przyniosły istot 
ne wydarzenia w życiu brytyj 
skich studentów. W sobotę po­
wstały Rewolucyjna Socjali­
styczna Federacja Studentów 
(RSSF) i Komitet Działania 
Wykładowców Wyższych U- 
czelni-

4-punktowy tymczasowy pro 
gram federacji wypowiada się 
za demokratyczną kontrolą 
nad szkolnictwem wyższym, 
przeciwko rasizmowi, za popie 
raniem ruchów narodowo - wy 
zwoleńczych i antyimperiali- 
stycznych oraz za utworze­
niem antykapitalistycznego so 
juszu z klasą robotniczą.

Komitet Wykładowców jak 
podano, ma być „uzupełnie­
niem organizacji studenckich, 
popiera ich cele i współpracuje 
z nimi”. Obie organizacje wy­
suwają jako jedno z naczel­
nych zadań radykalną i całko­
witą demokratyzację szkolnic­
twa wyższego.

W sobotę i niedzielę obrado­
wali w Cambridge przedsta­
wiciele władz 40 uniwersyte­
tów, aby uzgodnić stanowisko 
wobec wystąpień studenckich. 
Zakomunikowano, że władze 
uczelniane będą się przeciw­
stawiać wszelkim próbom za­
kłócenia życia na uniwersyte­
tach brytyjskich ze strony 
grup ekstremistycznych, ale 
równocześnie wyrażono goto­
wość przedyskutowania postu 
latów Krajowego Związku Stu 
dentów, które dotyczą reform.

PAP

NPD w akcji...!
Neonazistowska NPD zorga­

nizowała w niedzielę wielki 
wiec w Coburgu, rhieście poło­
żonym zaledwie kilka kilome­
trów od granicy ’NRD. Prze­
wodniczący NPD, Thadden i 
jego zastępca, Poehlmann wy­
stąpili z brutalnymi pogróżka­
mi i atakami przeciwko NRD 
praż opozycji pozaparlamentar 
nej w NRF. ‘

W poniedziałek przed połu­
dniem w Bochum doszło do 
bójki między członkami NPD 
a zwolennikami opozycji poza 
parlamentarnej. Na wiecu tym 
przemawiał Adolf von Tha­
dden. (PAP)

W poniedziałek obradowało 
w Warszawie plenum Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci na temat pracy 
towarzystwa z rodzicami. TPD 
skupia obecnie ok. 362 tys. 
członków. Koła towa­
rzystwa, których jest ponad 
5,5 tys. na wsi i prawie 5,2 w 
miastach, mają duży dorobek 
w pracy z rodzicami w miej­
scu zamieszkania, prowadze­
niu poradnictwa, organizowa­
niu dyskusji na tematy peda­
gogiczne.

Nawiązując do uchwał ostat 
niego plenum OK FJN 
uczestnicy obrad podkreślali 
potrzebę jeszcze większego 
nasilenia pracy oświatowo-wy 
chowawczej TPD wśród rodzi 
ców. Ważną rolę mają do speł 
nienia powstające obecnie we 
wszystkich powiatach i dziel­
nicach ośrodki TPD, grupują­
ce specjalistów — pedagogów, 
psychologów, lekarzy i praw­
ników.

Jednym z ważnych kierun­
ków działania TPD będzie 
działalność na rzecz dzieci wy 
magających specjalnej troski.

PAP

kończą się 18 bm. Tego same­
go dnia Saragat podejmie de 
cyzję, komu powierzyć misję 
sformowania rządu.

Chrześcijańska demokracja 
pragnie obecnie utworzyć rząd 
„oczekiwania”, czyli gabinet 
przejściowy, którego zadaniem 
byłoby jedynie załatwienie 
bieżących spraw państwowych 
przez okres 3—4 miesięcy.

Jesienią br. odbędą się kon 
gresy Zjednoczonej Partii 
Socjalistycznej i innych wiel- 

"kich partii włoskich. Chade­
cy liczą, że po tych kongre­
sach powstanie nowa sytuacja 
polityczna, która umożliwi re 
aktywowanie koalicji centrole 
wicy. (PAP)

Śmierć na drogach 
i w wodzie

W czasie upalnej soboty i nie­
dzieli na stawach, gliniankach i 
niestrzeżonych rzekach utonęły aż 
74 osoby. Ratownicy i służba rzecz 
na sygnalizują liczne przypadki 
tonących dzieci, puszczanych 
lekkomyślnie nad wodę bez opie­
ki dorosłych. Wiele z nich udało 
się uratować, ale 29 — poniosło 
śmierć.

Nieprawidłowe wymijanie i nie­
umiejętne manewrowanie na za­
tłoczonych szosach stało się przy­
czyną 71 wypadków drogowych, 
w których śmierć poniosły 24 oso 
by, a 57 — obrażenia.

Wczoraj na MTP
Dokończenie ze str. 1 

znacznie rozszerzyć wymianę to­
warową z naszym krajem.

W tym t® celu w Poznaniu prze 
bywa 300 ekspertów z NRD, któ­
rych zadaniem jest gruntownie 
poznać nasze możliwości ekspor­
towe, a tym samym kupować 
więcej w naszych centralach.

Wczoraj też odbyło się spotka­
nie przedstawicieli polskich cen­
tral handlu zagranicznego z cen­
tralą INVEST-EXPORT z NRD, 
podczas którego generalny dyrek­
tor Alfred Berger wygłosił prze­
mówienie, podkreślając wagę han 
dlu z naszym przemysłem.

W wywiadzie udzielonym nasze 
mu przedstawicielowi dyrektor 
Berger powiedział, że jego cen­
trali zależy na długoterminowych 
kontraktach zarówno handlowych 
jak i kooperacyjnych. Podpisano 
Już 
na

szereg umów (na 2,4 min rub.) 
dostawę urządzeń grzejnych.

(zm)

Koziołki
6, 14, 15, 19, 21, dod. 3

W 579 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki” fundusz wygra­
nych wynosi 446.298,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” w kolekturze nr 
154 w Lubaszu pow. Szamotuły w 
wysokości zł 40.572,—; 53 „czwó” 
rek” po zł 1.5?!,—; 143 „trójek pre 
miowanych” po zł 147,—; 1734 
„trójek” po zł 47,—; 2 321 „dwójek 
premiowanych” po zł 25,—; 20 743 
„dwójek” po zł 5,—.

K4715

Toto-Lotek
5, 10, 12, 32, 41, 49, dod. 1S j18 VI 1968 T.



Szaszłyk a la Tbilisi Przed premierą 
na Żeraniu

korespondencja własna „Głosu” z /Silił

ańcuch Kaukazu, ogląda­
ny z samolotu — jak to 
nieraz bywa — rozczaro­

wuje obserwatora rozmiara­
mi. A przecież góry to potęż­
ne, z Elbrusem (5633 m) na 
czele. „Ił-18” gładko przeska­
kuje pokryte jeszcze w znacz­
nej części śniegiem pasmo, by 
usiąść na płycie tbiliskiego lot 
niska.

Zabudowania radzieckich 
portów lotniczych mają szereg 
wspólnych cech: są stosunko­
wo nowoczesne, dobrze przy­
stosowane do niezwykle oży­
wionego ruchu, z reguły wypo 
sażone w hotel dla pasażerów 
oczekujących połączeń. Ponad­
to ich budowniczowie starają 
się wygląd głównych obiektów 
dostosować do lokalnych tra­
dycji architektonicznych. Wy­
sokie, smukłe łuki pomiędzy 

kolumnami frontonu tbiliskiego 
• portu lotniczego, od razu ko­

jarzą się przybyszowi z po­
łudniem ZSRR, z Azją.

Sceptyczny wobec powie­
lanych zachwytów i wyświech

Wystawa 
orderów

i odznaczeń
We wrocławskim Muzeum 

Medalierstwa — jedynej tego 
rodzaju placówce w Polsce — 
trwają przygotowania do o- 
twarcia interesującej ekspozy 
cji organizowanej z okazji 25- 
lecia ludowego Wojska Pol­
skiego. Będzie to wystawa or­
derów, odznaczeń i odznak lu-
dowego Woiska 
lat 1943—1968.

Polskiego z

Kierownictwo 
jednak trudności

Muzeum ma 
ze skomple-'

towaniem wszystkich tego ro­
dzaju orderów i odznaczeń. Po 
szukiwany jest zwłaszcza eg­
zemplarz złotego medalu ,•Za­
służonym na polu chwały”, na 
dawanego w dwóch wersjach 
po bitwie pod Lenino.

Wraz z otwarciem wysta­
wy, na jesieni br- wydany zo­
stanie specjalny katalog wszy­
stkich orderów, odznaczeń i od 
znak ludowego Wojska Pol­
skiego. Będzie to pierwsza te­
go rodzaju publikacja. Ponad­
to wrocławskie Muzeum Me­
dalierstwa przygotowuje spe­
cjalny medal pamiątkowy, wy 
dany z okazji 25-lecia ludo­
wego Wojska Polskiego.

W pracach nad przygotowa 
niem wystawy uczestniczą 
Centralne Archiwum Wojsko­
we, Wojskowy Instytut Histo­
ryczny oraz Zarząd Polityczny 
Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go. (PAP)

tanych opisów stolicy „słonecz 
nej Gruzji”, starałem się po- : 
znawać ponad 800.000 miesz­
kańców liczącą stolicę republi­
ki na własną rękę. Opuszcza­
łem Tbilisi w przeświadcze­
niu, że w rejestrze miast, któ 
re pragnie się odwiedzić znów 
— pominąć go nie można...

Gruzja jest obszarem jedną 
z mniejszych, a ludnościowo 
(4 5 min) jedną z większych 
republik ZSRR. Pozostająca 
w swej długiej historii nieraz 
pod panowaniem Persów, włą 
czona do carskiej Rosji w ro­
ku 1801, proklamowana zosta­
ła republiką radziecką sto 
dwadzieścia lat później. Daw­
ny Tyflis nad rzeką Kurą, 
główny ośrodek tej krainy od 
VI wieku, stał się od 1936 ro­
ku stolicą niezwykle dyna­
micznie rozwijającej się repu 
bliki związkowej.

Tbilisi dzisiejsze, to wielki 
ośrodek kulturalny, naukowy 
i przemysłowy, prezentujący 
turystom obok piękna starego 
miasta i ruin twierdzy — no­
woczesne dzielnice, bogatą zie­
leń z bambusami włącznie i 
chlubę mieszkańców — nowe 
metro. Obok dawnych, okaza­
łych budowli — wiele monu­
mentalnych gmachów wznie­
sionych w ostatnich dziesięcio 
leciach, przy czym charakte­
rystyczne dla architektury gru 
zińskiej drewniane domy z bal 
konami i łamanymi dachami, 
harmonijnie sąsiadują z bloka 
mi, stawianymi metodą uprze­
mysłowioną. Ruch budowlany 
— to rzuca się w oczy — jest 
tutaj bardzo znac.zny; prze­
kształcono lub przekształca 
się, większość ulic w nowoczes 
ne, szerokie arterie. Nowe 
domy mieszkalne są zdecydo­
wanie ładniejsze i wyższe (z 
reguły 8 kondygnacji) od zabu 
dowy poznańskiego Grunwal­
du. Może tylko są za mało „tu 
tejsze”; z równym powodze­
niem mogłyby zdobić dzielnice 
Leningradu czy Moskwy.

Tbilisi, rozłożone w kotlinie, 
pośród zielonych wzgórz, po 
obu stronach wartko płynącej 
rzeki, nad którą rozpięto kil­
ka mostów, przedstawia się 
szczególnie okazale z tarasu 
siedemnastopiętrowego hotelu 
„Ivaria”, usytuowanego w sa­
mym centrum. Panorama gro_ 
du prosi się o filmową kame­
rę. Miasto jest rozległe. Ład­
nie uregulowana rzeka z obu­
stronnymi bulwarami, kolejka 
na jedno z pobliskich wzgórz, 
gdzie mieści się chętnie od­
wiedzana restauracja, bryły 
gmachów publicznych i zabu­
dowań mieszkalnych poprzety 
kane bujną zielenią, zaskaku­
jąco intensywny ruch samocho 
dowy, w którego regulowaniu 
pomagają w Tbilisi, podobnie 
jak w Leningradzie, matema­
tyczne maszyny.

Wszechstronny rozwój ra­
dzieckiej Gruzji wiąże się tak­
że z usytuowaniem tej krainy 
i jej bogactwami oraz gospo­
darnością mieszkańców. Gru-

zja jest na ogół górzysta, 
skłania się ku Morzu Czarne­
mu Niziną Kolchidzką; na wy­
brzeżu rozsiadły się liczne, 
światowej sławy, wczasowiska; 
Gagra — Bordżomi — Suchu- 
mi — Batumi. W tej części 
podzwrotnikowy, w głębi — 
kontynentalny klimat, stwa_ 
rzają pożądaną przez przyby­
szów rozmaitość. To z Gruzji 
pochodzi całość własnej ra­
dzieckiej produkcji cytrusów, 
prawie całość produkcji her­
baty i mniej więcej jedna pią-

Dobre 
rozrywkowe 

przedstawienie

POSTĘP 
NIE TYLKO

Tak wyglądała prawda

ta win, koniaków 
niu.

Ale współczesna 
nie tylko winnice i

oraz tyto-

Gruzja to 
herbaciane

plantacje, sady i zdrojowiska. 
To także potężne elektrownie 
wodne (3/4 energii uzyskuje B 
się tu z białego węgla), eksplo 
atacja rud manganu, kopalnie 
węgla, różnorodne fabryki i 
przemysł petrochemiczny, o- 
party o dostawy z nadkaspij- 
skiego Baku do czarnomorskie 
go Batumi.

Gruzja ze swoją stolicą zda 
je się dopiero wkraczać w fa­
zę intensyfikowania się tu­
rystyki. Można przypuszczać, 
że uroki słonecznej republiki 
przyciągać będą w nadchodzą­
cych latach, znaczonych eks­
plozyjnym rozwojem radziec­
kiego przemysłu samochodowe 
go, tysiące przybyszów sprag­
nionych ciepła oraz piękna 
przyrody. „Ivaria”, najnowszy 
nabytek biura podróży „Intu- 
rist”, świadczy dobitnie o do­
cenianiu przez gruzińskie wła-
dze potrzeb turystów na
razie zagranicznych. Hotel jest 
rzeczywiście piękny i bodaj 
ładniejszy od teherańskiego 
„Hiltona”, w którym miałem 
niedawno sposobność gościć.

Skojarzeń irańskich ma się 
zresztą w Tbilisi więcej. W 
sztuce wpływy perskie i hel­
lenistyczne są aż nadto widocz
ne. Pismo 
całkowicie 
arabskiego, 
Iranie, jest

gruzińskie, choć 
różne od alfabetu 

stosowanego w 
jednak równie dla

nas nieczytelne. Są także po­
dobieństwa,,.- kulinarne.-Genią 
Gruzini, jak Irańczycy, barani 
nę, ryż, sery i herbatę, a tak­
że czerwone wino Chleb tbi- 
liski również — jak teherański 
— nie przypomina wyglądem 
naszego; na oko z daleka, mo­
żna by połeć (tak!) gruzińskie­
go pieczywa pomylić z pieczo­
ną giczą cielęcą. Nieco mniej 
smakowała mi natomiast świa­
towej renomy woda „Bordżo­
mi”, zalatująca — co tu ukry­
wać — poczciwym, krynickim 
„Zuberem”.

A szaszłyki? Oczywiście, 
chluba tutejszej kuchni! Daję 
słowo, coś takiego widziałem 
po raz pierwszy: toż szpikulec, 
na który nadziano kawałki 
mięsa, miał rozmiary średniej 
wielkości miecza! A smak? 
Hmmm, jakby tu powiedzieć 
— nie był wprost proporcjo­
nalny do efektów wizualnych...

WIESŁAW PORZYCKI

Końcówka sezonu upływa w 
Poznaniu wybitnie pod 
znakiem rozrywki. Po 

„Dwóch panach z Werony” Szek 
spira na scenę weszła podobna 
do tamtej komedia, także z po­
szukującą niewiernego kochan­
ka w męskim przebraniu narze­
czoną: „Zielony Gil" Tirso de Mo 
liny w adaptacji Tuwima. Przed­
stawienie jest co najmniej uda­
ne. Można mu wróżyć chyba nie 
mniejsze powodzenie niż rewii 
Osieckiej „Niech no tylko za­
kwitną jabłonie”, która była 
przecież jednym ze szlagierów 
minionych sezonów. Tym bardziej 
że większość widzów zapewne nie 
pamięta już poprzednich spek­
takli tej komedii na scenach Po­
znania przed 18 laty, a i ci, któ­
rzy ją wtedy oglądali, jak autor 
tego omówienia, mogą bawić się 
na niej w nowej inscenizacji cał­
kiem dobrze.

Spektakl ma wszystkie niemal 
atuty prostej teatralnej rozryw­
ki: ładne piosenki, tańce, barw­
ne dekoracje i kostiumy, dobre, 
plastyczne i dosadne w swej far 
sowości role charakterystyczne, 
komediowe. Na plan pierwszy w 
tym przedstawieniu wysuwa się 
oczywiście bardzo agresywna i e- 
fektowna rola Caramanchela: fi­
lozofa ludowego i sługi don Gila 
— Tadeusza Wojtycha, udatnie 
pointującego Tuwimowskie kalam 
bury wprowadzone przez autora 
przekładu w tekst sztuki. Dobre 
role zapisały na swym koncie: 
Aleksandra Koncewicz jako b J- 
łowy don Gil w zielonych spoden 
kcch oraz Hanna Wróblówna ja­
ko piękna Inez. Powrót tej aktor 
ki po blisko rocznej nieobecności 
na scenach Poznania powitałem 
osobiście Jako widz w tym spek­
taklu z radością. Spośród dość li 
cznej obsady spektaklu warto tu 
ieszcze odnotować udane role: 
Machalicy, Olszewskiego, Ibla 
Stawarza.

Pewne wątpliwości nasuwa tyl 
ko w kontekście tego spektaklu 
sam repertuar końcówki sezonu 
— celowość równoczesnego wysto 
wienia na obu scenach dwóch 
tak podobnych do siebie starych
komedii kostiumowych.

D L. XX „FIATA
rozumiałe jest powszech­
ne zainteresowanie sa­
mochodem licencyjnym 

— Polski „Fiat” 125 P. Jednak 
nawet po podjęciu na Żeraniu 
produkcji masowej już z całko 
wicie wytworzonych w Polsce 
zespołów i podzespołów, samo 
chód ten zaspokoi zaledwie 
część potrzeb w zakresie moto 
ryzacji indywidualnej. Trudno 
bowiem przypuścić, że prze­
siadać się będziemy z WSK 
czy SHL-ek od razu na FIA­
TA, który jest samochodem 
średniej klasy europejskiej, 
bynajmniej nie tanim.

— Wielu ludzi interesuje 
więc, co się robi w przemj ’e 
dla zrealizowania dążeń i ocze 
kiwań tych, których nie stać 
na samochód w rodzaju „Fia­
ta” 125 P.

Przede wszystkim trzeba 
więc wskazać na szansę, jaką 
stanie się racjonalne wykorzy 
stanie możliwości otwierają­
cych się w związku z urucho­
mieniem produkcji Polskiego 
Fiata.

Już obecnie wiadomo, że nie 
które z aktualnie produkowa­
nych elementów „Fiata” 125 P

te już zakończono. Obecnie, 
wspólnie z FSO, prowadzone 
są badania wykonanych proto 
typów. Jeśli debrze pójdzie to 
w I kwartale 1970 r. wprowa­
dzi się nowe typowe elemen­
ty do samochodów „Warsza-
wa .Syrena”. Przewiduje

Trudno
jakoś pogodzić się z tym, że hu­
mor i rozrywkę może nam dziś 
dostarczyć tylko wiek siedemna­
sty. Pretensji w tym względzie 
nie kierowałbym jednak pod adre 
sem „Zielonego Gila”. Może ra­
czej Szekspir był niepotrzebny w 
tym sezonie. Tym bardziej, że te­
atr zapowiada nam w najbliż­
szym czasie jeszcze jedną kome­
dię kostiumową.

O. B.
Teatr Polski w Poznaniu: „Zie­

lony Gil” komedia muzyczna Tirso 
de Moliny w adaptacji Juliana Tu 
wima z muzyką Marka Andrzejew 
skiego. Reżyseria: Jowity Pieńkie- 
wtcz, scenografia Teresy Poniń- 
skiej, choreografia Zofii Kule- 
szanki. Premiera 12 czerwca 1968 r.

będzie można
w 
wa!

samochodach
wykorzystać 

„Warsza-
„Syrena”. Większość

elementów, na wykorzy­
stanie których decyduje się o- 
becnie nasz przemysł, będzie 
adaptowana z oryginalnych 
części „Fiata” 125 P, przy za­
chowaniu maksymalnej z nimi 
unifikacji. Łatwiej bowiem i 
taniej produkować jeden do­
bry wspólny element dla kilku 
samochodów, niż różne części 
w niewielkich ilościach i nie 
zawsze najlepszej jakości dla 
każdego samochodu oddziel­
nie.

Nie są to oczywiście jeszcze 
ostateczne decyzje, ale z przy­
miarek wynika, że najwięcej z 
Fiata skorzystać może „War­
szawa”. Również w „Syrenie” 
można wykorzystać niektóre 
detale z „Fiata”.

Istniejące możliwości zosta­
ną niewątpliwie praktycznie 
zrealizowane pod warunkiem, 
że krajowy przemysł opanu­
je produkcję podstawowych ze 
społów i części do samochodu 
„Fiat” w oparciu o krajowe su 
rowce i półfabrykaty eliminu­
jąc dewizowy import. Produk­
cja ta powinna pokryć nie tyl­
ko pełne potrzeby Fiata, ale 
wystarczyć również dla „War­
szaw” i „Syren”.

Już obecnie, zakłady produk 
cyjne, przygotowujące elemen 
ty dla „Fiata”, prowadzą pra­
ce adaptacyjne dla zastosowa­
nia tych elementów w samo­
chodach „Warszawa” i „Syre­
na”. W wielu zakładach prace

Druga strona medalu
„Sklepy w getcie były lepiej zaopatrzone niż po tak zwanej aryjskiej 

stronie Warszawy. Białe pieczywo, rarytas w okupowanej Polsce, tam 
piętrzyło się na witrynach. Kto to kupował? Oczywiście, garstka. Cala 
reszta spuchnięta od głodu, oblepiała sklepy od zewnątrz. Kiedyś nie 
wytrzymałem. Kupiłem za wszystkieposiadane pieniądze bułki i zaczą­
łem je rzucać w tłum jak popadła. W pewnej chwili złapał mnie za rę­
kę znajomy żydowski kupiec, który zauważył całą scenę z przejeżdża­
jącego tramwaju (na początku krążył po getcie taki wewnętrzny tram­
waj). „Co pan robi?! — woła. — Oni pana rozszarpią. Nie trzeba się 
w to mieszać” — i silą odciągnął mnie na bok.

„...Zima. Chlapanina, błoto. Na ulicy rzadkość: dorodna para młodych 
Żydów. Ona w fokowym futerku. Zmierzają do Cafe der Artistes. Na 
drodze przeszkoda: drgająca w brudnym, śniegu masa przykryta płachtą 
papieru. Młody człowiek uchyla rąbek nakrycia. Nie przez ciekawość, 
bo to widok codzienny, ale dlatego że to „coś” tarasuje przejście. Uka­
zuje się na moment nagie ciało pokryte wrzodami — stary brodaty Zyd. 
Młodzieniec pospiesznie opuszcza papier mocniej ściska ramię swojej to-
warzyszki; pospiesznie 
wiarni. Dźwięki muzyki

ominąwszy przeszkodę oboje wkraczają do ka- 
tanecznej...”

Dlaczego przytoczyłam te „scen­
ki”, które wyglądają jak kadr 
monstrualnego filmu —fan­

tazji choć dziś wiemy, że była to 
prawda historyczna drugiej wojny 
światowej? Dlatego, by stały się one 
jeszcze jednym drobnym przyczyn­
kiem pełniejszego naświetlenia tych 
spraw. Dotychczas przez wiele lat 
dostrzegało się jeden — prawda, naj 
ważniejszy! —aspekt: martyrologię 
Żydów. Wszystko inne pomijało się 
milczeniem. Bo istotnie, w obliczu 
sześciu milionów pomordowanych 
wszystko inne bladło. Teraz jednak.

w związku z rozpoczętą antypolską 
kampanią syjonistyczną należałoby 
ujawnić fakty, które złożyłyby się 
na adekwatniejszy obraz sytuacji.

Trzeba stwierdzić, iż — ogólnie 
rzecz biorąc — Żydzi w gettach po­
magali sobie w minimalnym sto­
pniu. Wynikało to oczywiście nie z 
żadnego ugruntowanego samolub- 
stwa, lecz z desperackiego, acz tra­
gicznie mylnego przeświadczenia, iż 
tylko owo „niepomaganie” drugim 
może im samym dać łut nadziei, 
przedłużenia lub ocalenia własnego 
życia. Wyglądali natomiast pomocy

od innych głównie od Polaków. I nie 
zawiedli się. Ci którzy przeżyli, prze 
żyli tylko i wyłącznie dzięki polskiej 
pomocy. Inaczej było to niemożliwe.

Polacy mieli nieco znośniejszy sta 
tus od Żydów, to prawda, choć o ja­
kiej znośności mogła być mowa w 
warunkach hitlerowskiej okupacji 
w Polsce! Niemniej los Polaków to 
nie był jeszcze los Żydów.

Ale ... ale Polak, który rozrzucał 
w owe czasy wśród głodnych Ży­
dów bułki, dokonywał czynu hero­
icznego — narażał własne życie. 

.Każda bowiem pomoc Żydowi nie 
była zwykłym, ludzkim wyciągnię­
ciem ręki do człowieka w nieszczę­
ściu; to był akt bohaterstwa. Żyd za 
pomoc Żydowi nie był karany śmier 
cią. Polak — tak. Mógłby ktoś tu 
nadmienić, że Żydzi karani byli 
śmiercią za samo istnienie. Prawda, 
lecz nie umniejsza to w niczym kwa 
lifikacji czynu Polaka, który poma- 

xgał Żydowi. Sceny, które przytoczy­
łam na wstępie, pochodzą z relacji 
mgr. farmacji, Stanisława Bukow­
skiego, w czasie okupacji oficjalne­
go dostawcy leków do getta war­
szawskiego, a jednocześnie działa­
cza AK.

— Jako właściciel apteki i wy­
twórni farmaceutycznej — mówi — 
stykałem się przed wojną wiele z 
kupiectwem pochodzenia żydowskie 
go. Miałem wśród nich licznych kon 
trahentów i znajomych. Te kon­
takty zacieśniły się jeszcze w czasie 
okupacji i z racji nieszczęścia, jakie 
ich spotkało, i z racji mojej funkcji, 
która upoważniała mnie do wchodzę

nia na teren getta. Oczywiście prze­
mycałem głównie leki i środki sani­
tarne (Niemcy zgadzali się tylko na 
najprymitywniejszy asortyment jak 
również żywność i samych ludzi w 
odwrotnym kierunku. Nieraz wów­
czas uderzał mnie fakt, iż po 
tamtej stronie muru w minimalnym 
stopniu organizuje się wzajemną 
pomoc. Nie chcę wydawać sądów i 
wiem, że praktycznie ta pomoc nie 
na wiele by im się zdała, ale wydaje 
mi się, że nie taki powinien być prze 
cięż prawidłowy odruch. W tym ich 
wspólnym strasznym losie rysowa­
ły się natomiast momenty jaskrawej 
wzajemnej izolacji, a z drugiej stro­
ny wręcz zawiści, gdy komuś dana 
była szansa ujścia zagładzie.

Przykład: początki formowania się 
getta. Przychodzi do mnie gość z 
żółtą opaską i grozi, że jeśli pod po­
zorami aryjskości będę ukrywał u 
siebie pracownika Żyda, doniesie na 
gestapo. „To ja mam iść tam i gi­
nąć a on będzie tu sobie żył?” krzy­
czał. I doniósł. Udało mi się jakoś 
samemu wykręcić sianem, pracow­
nik poszedł jednak do getta. Wydo­
byłem go stamtąd wraz z rodziną. 
W pojemnikach od śmieci. Przeżył.

Te przykłady nie mają na celu do 
wieść, iż w gettach przebywali ludzie 
gotowi na każdą podłość w imię ra­
towania własnego życia. Istniały 
również akty bezprzykładnego boha­
terstwa, ale gwoli zrekonstruowania 
pełnego obrazu trzeba pamiętać i o 
przeciwnych tendencjach.

się także maksymalne wyko­
rzystanie produkowanych ele­
mentów „Fiata” do samocho­
dów dostawczych i ciężaro­
wych.

Zastosowanie licencji „Fia­
ta” zapewni poważne korzyści 
nie tylko przemysłowi motory 
zacyjnemu a pośrednio także 
innym kluczowym gałęziom 
przemysłu. Np. w FSO, gdzie 
obok maksymalnej automaty­
zacji montażu samochodów za 
stosuje się specjalne, wielo­
czynnościowe agregaty do obr 
róbki skrawaniem, konieczne 
jest stosowanie narzędzi zapew 
niających prawie dwukrotnie 
szybsze skrawanie. Podejmo­
wane są więc prace dla ustalę 
nia warunków produkcji ta­
kich narzędzi i stali narzędzie 
wej w przemyśle krajowym.

W FSO powstaje także naj­
bardziej nowoczesna w kraju 
odlewnia metali nieżelaznych, 
a w FSC Lublin, która praco­
wać będzie także dla potrzeb 
„Fiata”, wprowadzone są no­
woczesne, nie stosowane do­
tąd technologie, jak: odlewa­
nie wałków rozrządu i kół zę­
batych z żeliwa sferoidalnego 
czy zastosowanie żeliwa cią­
gli wego do produkcji części. 
Specjalnie uruchomiona, zme­
chanizowana linia do produk­
cji kadłubów silników „Fia­
ta” 125 P, umożliwi produkcję 
około 120 kadłubów na godzi­
nę.

Podobne, postępowe metody 
wprowadzane będą w kuźnic- 
twie, w obróbce cieplnej i gal 
wanicznej. Uruchomienie pro­
dukcji samochodu „Fiat” 125 P 
wymagało wprowadzenia po­
nad 20 nowych asortymentów 
lakierniczych.

Duży postęp oczekiwany jest 
w dziedzinie tworzyw sztucz­
nych. Obecnie w samochodzie 
„Warszawa” jest 120 części z 
tworzyw sztucznych o łącz­
nym ciężarze 12 kg. W samo­
chodzie „Fiat” 125 P będzie 
już 520 części o ciężarze 40 kg, 
co stanowi ponad 4 proc, ogól 
nego ciężaru. Dzięki temu bę­
dzie można uzyskać dalszy po 
stęp również i w wykorzysta­
niu tworzyw sztucznych dla 
produkcji innych naszych sa­
mochodów.

Oto niektóre tylko korzyści, 
jakie licencja „Fiata” zapew­
nia całemu naszemu przemy­
słowi motoryzacyjnemu. Po 
należytym opanowaniu i roz­
winięciu nowych technologii 
znacznie łatwiej niż dziś bę­
dzie o decyzję w sprawie dal­
szego rozwoju motoryzacji in­
dywidualnej.

LEON REJEWSKI

IW

EWA BERBERYUSZ

Nakładem Wydaw­
nictw Naukowo- 
Technicznych ukaza
ly się ostatnio:

John E. Gibson — „Nielinio,we 
układy sterowania automatyczne­
go”, tłum, z angielskiego. Dla 
inżynierów automatyków, naukow 
ców i studentów. Str. 532, zł 90.

Maciej Nałęcz, Janusz Jaworski 
— „Miernictwo magnetyczne”. 
Dla studentów wydziałów elektry 
cznych, także dla inżynierów. 
Str. 280, zł 35.

M. Łapiński, K. Kostyrko, W. 
Włodarski — „Nowoczesne meto­
dy pomiaru i regulacji wilgot­
ności”, wyd. II przerobione 1 u- 
zupełnione. Dla inżynierów 1 słu­
chaczy szkół wyższych. Str. 354, 
zł 55.

Henryk Całus — „Podstawy ob­
liczeń chemicznych”, wyd. III po 
prawione. Dla laborantów, pra­
cowników kontroli technicznej, 
uczniów techników i liceów, stu­
dentów. Str. 490, zł 42.

Jerzy Bralewski — „Pomiary 
korozyjne na metylowych kow* 
strukcjach podziemnych”. Dla 
techników 1 inżynierów. Str. 166, 
zł 20.
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Przeszkody w śremskiej Odlewni
Na budowie śremskiej Od­

lewni Żeliwa ciężar prac 
wyraźnie przesunął się z 

murowych na montażowe. 
Wszystkie podstawowe obiek­
ty I etapu są już pod dachem 
i obecnie instaluje się ma­
szyny i urządzenia. A będzie 
ich tu tysiące, najróżniejszego 
rodzaju, krajowych i zagranicz 
nych. Teraz też, na pięć przed 
dwunastą, wyskakują różne 
niespodzianki, przed którymi 
jak dotąd nie może się ustrzec 
żadna budowa.

Trzeba przyznać, że w Śre­
mie zrobiono wszystko, żeby 
takich niespodzianek uniknąć. 
I jest ich tu mniej niż było 
w przeszłości na innych wiel­
kich budowach. Jednak roz­
miary i złożoność — tej w du 
żej mierze prototypowej in­
westycji — oraz fakt, że w jej 
budowie i wyposażeniu bierze 
udział kilkadziesiąt krajowych 
i zagranicznych firm sprawia­
ją że całkowicie nie udało się 
tych niespodzianek wyelimino­
wać.

Któż mógł np. przed półto­
ra rokiem przypuszczać, że u- 
lokowanie zamówienia na in­
dukcyjne piece do topienia me 
talu we włoskiej firmie „Ta- 
gliaferri” okaże się błędem 
nie do naprawienia. Centrala 
Handlu Zagraniczego „Elek- 
trim” złożyła w tej firmie za­
mówienie na podstawie ofert 
od różnych firm zagranicz­
nych. Kilka miesięcy później 
śmierć głównego udziałowca 
spowoduje upadłość firmy 
„Tagliaferri”.

Zanim „Elektrim” zamówił 
piece gdzie indziej w „AEG” — 
NRF upłynęły dalsze miesiące. 
A rezultat? Odlewnia ma ru­
szyć 1 października, lecz in­
dukcyjne piece będą gotowe 
najwcześniej w grudniu.

Tymczasem według planu 
pierwszy z tych pieców, 3,5 to­
nowy, powinien dać płynny 
metal już w lutym czyli 4 mie 
siące temu. Piec ten miał być 
bowiem ważnym elementem 
tzw. rozruchu technologiczne­

go, czyli okresu prób spraw­
ności zainstalowanych urzą­
dzeń oraz przeszkolenia trzonu 
przyszłej załogi: formierzy, 
odlewników i dozoru. „Na su­
cho” takich prób przeprowa- 
wadzać nie sposób.

Wydawało się, że w tych wa 
runkach nic nie uchroni bu­
downiczych śremskiej Odlew­
ni od przyznania, że termin 
rozruchu inwestycji trzeba od­
łożyć. Oni jednak się nie pod­
dali. Błyskawicznie opracowali 
koncepcję dowożenia płynnego 
metalu do prób ze starej ma­
łej odlewni w Śremie, odleg­
łej od budowy o 3 km. Żeby 
metal nie ostygł, opracowali 
także modele specjalnych ter­
mosów, wytrzymujących tem­
peraturę topnienia żelaza.

Tak więc jedna niespodzian 
ka i wynikające z niej niebez­
pieczeństwo opóźnienia rozru­
chu Odlewni zostały zażegna­
ne. Lecz czy na tym niespo­
dzianki się skończą?

PIOTR CHOJNACKI

W halach i na stadionach

Tercet egzotyczny (Izabella Skry 
bant, Zbigniew Dziewiątkowski, 
Mieczysław Metelski) śpiewa z to 
warzyszeniem orkiestry pod dyr. 
A. Wiernika 14 piosenek. M. in. 
„La Paloma”, „O Companieros”, 
„O Manitou, Manitou”, „Amor 
dulce amor”, „Spotkanie na pre­
rii”, „Tina z Neapolu”. „Pronit” 
XL 0436.

Polish Jazz — płyta z nagrania­
mi laureatów Festiwalu „Jazz nad 
Odrą”. Coś dla miłośników jazzu. 
„Muza”, XL 0363.

„Cocktail młodości” — płyta za 
Wiera 15 przebojów, a wśród nich: 
Nie ma gitary (śpiewa Marian Za 
charewicz), Zapomniałam (U. Si­
pińska), Czy wiesz (Cz. Niemen), 
Z tobą nad jeziora (Jolanta Ku­
bicka) Z tobą tylko z tobą (Toni 
Keczer). „Pronit”, XL 0417.

Halina Kunicka nagrała 14 róż­
nych piosenek. Płyta ma tytuł 
jednej z nich: „Panienki z bardzo 
dobrych domów’”. Ponadto: Niech 
— no tylko zakwitną jabłonie, 
Wrócę do Ciebie, Marionetka, 
Kto mnie woła. Sama w taką 
noc, i inne. Grają zespoły L. Bog 
danowicza i J. Tomaszewskiego. 
„Muza”, XL 0402.

Tadeusz Woźniakowski śpiewa 
15 piosenek: Szczęście mieszka w 
tobie. Gdy cl serca brak. Walc 
maturzystów, Dobry kumpel. Sie­
dem sekund, Choć się preria ciąg 
nie w koło, i inne. Grają: Orkie­
stra taneczna PR pod dyr. E. 
Czernego i zespoły instrumental­
ne W. Kacperskiego, P. Figla. K. 
Sadowskiego. „Pronit”, XL 0359.

Juliana Tuwima „Kwiaty Pol­
skie” (fragmenty czyta Danuta 
Michałowska. „Muza”, XL 0412.

Zespół „Izomorf 67” gra i śpie­
wa cztery piosenki: A kiedy pies. 
Archipelag niepokoju. La Giocon 
da, Barwy dźwięku. „Pronit”, 
N 0507.

Dana Lerska z towarzyszeniem 
zespołu instr. A. Wiernika śpie­
wa nst. piosenki: Chim, Chim, 
cheri, Jaka szkoda, że nie wcześ­
niej, Bądź moją gwiazdą, Zapytaj 
się skowronka. „Pronit”, N 0503.

Dana Lerska z towarzyszeniem 
zespołu instrumentalnego W. Ko- 
lankowskiego śpiewa: Polubisz to 
co ja, Nie gniewaj się. Nie mam 
o to żalu, Dwa kroki stąd. 
„Pronit”, N 0518.

Rene Glaneau ze swoim zespo­
łem instrumentalnym śpiewa: 
Ostatni Walc, Miasteczko daw­
nych dni, Cieniu mój. Dom w któ 
rym niktv nie mieszka. „Muza”, 
N 0522.

Piotr Janczerski z grupą skifflo 
wą „No to co” śpiewa piosenki: 
Zabawa w naszym mieście. Księ­
życowa rzeka. Gdy chciałem być 
żołnierzem, Ballada bez tytułu. 
„Muza”, N 0520.

Sława Przybylska z towarzysze­
niem zespołu instrumentalnego L. 
Bogdanowicza: Zielone liście
drzew, Zanim wróci wiatr, Stara 
ballada, Wierzysz? nie wierzysz? 
„Pronit”, N 0505.

Bajka muzyczna Antoniego Ma­
rianowicza pt. „Muchy króla 
Apsika”. Wykonawcy: M. Pawli­
kowski, B. Wrzesińska, M. Cze­
chowicz, R. Gołębiowski, B. Nie- 
winowski, Z. Oksza, A. Bogucki, 
W. Michnikowski. Gra orkiestra 
pod dyr. W. Kazaneckiego. „Mu­
za”, N 0504.

Nowg środek 
transportu 
miejskiego

Konstruktorzy francuscy zbudo 
wali specjalny wagon do komuni­
kacji miejskiej, który porusza się 
w położeniu zawieszonym pod wy 
drążoną belką. Zawieszenie takie 
stanowi jak gdyby odwrócenie za 
sady działania „poduszki po­
wietrznej”. Wagon, nazwany 
„Urba” stanowi lekką konstruk­
cję skorupową, wiszącą na trzech 
liniowych silnikach elektrycz­
nych, które pracują bez szumu.

Nowy system zawieszenia jest 
interesujący przede wszystkim 
dlatego, że zamiast wdmuchiwa­
nia powietrza celem utworzenia 
poduszki powietrznej, na której 
poruszałby się wagon, pompy tur 
binowe wsysają powietrze z wy­
drążonej belki. Dla podtrzymania 
w zawieszeniu 20-tonowego wago­
nu, niezbędny jest wydatek stru­
mienia 6 m’/sek.

System pomp montuje się na 
ślizgającym się wózku, do którego 
zawieszony jest wagon. Kiedy wa 
gon nie porusza się, wózek* pod­
trzymywany jest za pomocą kryz 
wydrążonej belki. Kryzy te za­
pewniają podtrzymanie wagonu 
także w wypadku awarii turbiny.

Belkę — tor wagonu — można 
montować z zawczasu przygoto­
wanych elementów i ustawić na 
podporach w kształcie litery T — 
znajdujących się w odległości 27 
m jedna od drugiej.

Na kortach poznańskiego AZS 
zakończony został międzynarodo­
wy turniej tenisowy o puchar 
GKKFiT, rozegrany z okazji 
XXXVII Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich. Dzięki rekordo­
wej obsadzie, turniej cieszył się 
dużym zainteresowaniem publicz­
ności, został przeprowadzony 
sprawnie.

Wśród mężczyzn pierwsze miej­
sce w grze pojedynczej wywalczył 
Gąsiorek, który pokonał znajdują 
cego się w dobrej formie Palę 
(Czechosłowacja) — 4:6, 3:6, 6:2, 
6:1, 6:3.

Singel kobiet był wewnętrzną 
sprawą tenisistek NRD — Riede i 
Hoffman. Zwyciężyła Riede — 6:3, 
3:6, 6:3.

W grze podwójnej mężczyzn No­
wiccy pokonali bez większych 
trudności Biełanowicza i Dąbrow­
skiego 6:4, 6:2.

W meczu o drużynowe mistrzo­
stwo okręgu poznańskiego w zapa 
sach w stylu klasycznym młodzicy 
Cybiny pokonali Warte 6,75:6,25. 
Juniorzy Warty przegrali z Cybi- 
na 3,5:8,5.

Na boisku przy ul. Świerczew­
skiego odbyło się decydujące spot­
kanie w hokeju na trawie pomię­
dzy zespołami okręgu bydgoskiego 
walczącymi o awans do I ligi. 
Wygrali hokeiści LKS Rogowa, 
którzy odnieśli zwvcięstwo nad 
Pomorzaninem 4:0. W dniach 21—• 
23 bm. w Poznaniu odbędzie się 
turniej o awans do I ligi. Barw 
okręgu poznańskiego bronić bę­
dzie średzka Polonia.

Kolarski wyścig szosowy na 100 
km na trasie Przeźmierowo — 
Lwówek — Przeźmierowo wygrał 
w czasie 2.21,5 godz. Szymański z 
Lecha przed kolegami klubowymi: 
Górnym. Kościańskim. Czechow­
skim i Kegelem. Startowało 27 za 
wodników. Ukończyło wyścig 17.

Przez dwa dni o mistrzowskie 
tytuły okręgu w łucznictwie ubie­
gali się juniorzy. W grupie junio­
rek starszych zwyciężyła J. Ławni 
czakówna z Warty, w grupie młod 
szych K. Jurczeniówna z Surmy; 
w grupie chłopców starszych wy­
grał R. Kłosowski z Warty, a w 
kategorii młodszych A. Budzyń­
ski z Leśnika. Zespołowo we wszy 
stkich grupach reprezentanci Sur 
my zajęli pierwsze miejsca.

Reprezentacja Poznania w skła­
dzie T. Mazur, L. Mucha i A. Za­
krzewski uczestniczyła w II ogólno 
polskim konkursie ratowników 
w Warszawie. Pierwsze miejsce 
zdobył Wrocław przed Po­
znaniem, Krakowem, Gdańskiem i 
Szczecinem. Drużyna Kalisza 
znalazła się na miejscu 11. Wy­
przedziła ona Warszawę miasto, 
Warszawę województwo i kilka in 
nych ośrodków.

Drugi etap XI Wyścigu Przyjaź­
ni Polski i Czechosłowacji, prowa­
dzący z Częstochowy do Mysłowic 
wygrał S. Gazda. Po dwóch eta­
pach przodownikiem jest Fornal- 
czyk.

W Szczecinie odbyła się VIII eli 
minacja do motocrossowych mi­
strzostw świata w klasie 250 ccm. 
Na starcie stanęło 32 zawodników. 
Zwyciężył Belg R. Joel. Pierwszy 
z Polaków — J. Patyczek zajął 
siódme miejsce.

W Nowym Sączn zakończyła się 
największa wodniacka impreza Eu 
ropy — XXVII międzynarodowy 
spływ kajakowy z udziałem repre 
zentantów pięciu państw. Główna 
nagroda „Kryształowy Puchar Du 
najca” przypadł osadom z klubu 
„Janosik” z Nowego Sącza.

Wysokiej porażki doznali nasi 
pływacy w meczu z Wielką Bryta­
nią w Coventry. Polska przegrała 
w konkurencjach pływa c’-i'’ 
62:113 i w skokach do wody 20:24.

Piłkarska reprezentacja Brazylii 
przegrała w Stuttgarcie z reprezen 
tacją NRF 1:2.

W kolejnym spotkaniu Festiwalu 
FIBA w Belgradzie koszykarze 
Crvenej Zvezdv Belgrad pokonali 
Real Madryt 89:83..

W miejscowości Vaesteras odby­
ły się zapaśnicze mistrzostwa Euro 
py w stylu k)asvcznym. Najlenir’ 
z Polaków snisał się E. Wojda w 
wadze ciężkiej, zajmując czwarte 
miejsce.

Reprezentacja piłkarska ZSRR 
pokonała w Leningradzie drużynę 
Austrii 3:1.

Rekord świata w biegu na 80 
ppł. ustaliła w Pvdze Wiera Kor- 
sakowa. Wynik 10,2.

Z Wielkopolski
Doroczne okręgowe mistrzostwa 

juniorów w szachach odbędą się 
w dniach 22—30 czerwca br. w sa­
li Domu Kultury Kolejarza w 
Poznaniu. Początek zawodów o 
godz. 15.30. Startować mogą rów­
nież niestowarzyszeni, urodzeni 
w roku 1948 i młodsi.

Poznański Okręgowy Związek 
Hokeja na Trawie przyznał pier­
wszą klasę młodzieżową 8 zawod­
nikom z KKS Stella Gniezno i KS 
Warta. Drugą klasę otrzymało 52 
chłopców.

Legia mistrzem 
— Warta i Orkan 
spadają z I ligi
Zakończone zostały zawody w 

lekkiej atletyce o drużynowe mi­
strzostwo Polski w I i II lidze. 
Najlepsze zespoły spotkały się w 
sześciomeczu w Warszawie. Tytuł 
drużynowego mistrza Polski zdo­
była stołeczna Legia — 7.570 pkt. 
przed Zawiszą — 6.917 pkt., Gór­
nikiem Zabrze — 6.800 pkt., Gwar 
dią W-wa — 6.630 pkt., AZS 
W-wa — 6.405 pkt. i AZS Poznań 
— 5.707 pkt.

W sztafecie 4 X 400 padł klubo­
wy rekord Polski. Ustanowił go 
zespół Zawiszy — 3.08,8. Butscher 
skoczył o tyczce 5,10 m i ustano­
wił nowy rekord Polski.

W sześciomeczu w Olsztynie 
zwyciężyła warszawska Polonia — 
6.469 pkt. przed Górnikiem Wał­
brzych i AZS Kraków. Miejscowa 
Gwardia i Warta Poznań, które 
zajęły ostatnie miejsca spadają z 
ekstraklasy.

Drużyna Orkanu Poznań starto­
wała w Zielonej Górze. Zespół 
wyjechał w składzie osłabionym 
i znalazł się w rezultacie na e- 
statnim miejscu. Podzielił on los 
Warty i opuści ekstraklasę. Zwy­
cięstwo odniosła drużyna Lumeiu 
Zielona Góra.

W Kaliszu z czwórmeczu II ligi 
zwycięsko wyszła szczecińska Po­
goń — 4922 pkt. przed Oleśniczan 
ką 4647 pkt., Pomorzem Stargard 
— 4401 pkt. i Calisią — 4348 pkt. 
Podczas zawodów Wałkowski z 
Kalisza uzyskał w skoku w dal — 
7,72 m.

Dobrze spisali się zawodnicy 
Olimpii. Wywalczyli oni we Wro­
cławiu pierwsze miejsce wyprze­
dzając zespół Burzy.

(x)

REDAKtlA ODPOWIłDl --- - - -- - ’ * - --- --
POŻYCZKA

NA BUDOWĘ DOMKU

Marian S. — Czy istnieją moż­
liwości zaciągnięcia pożyczki dłu­
goterminowej na budowę domku 
jednorodzinnego?

RED. — Pożyczkę bankową na 
wykończenie budowy domu jed­
norodzinnego otrzymać może oso 
ba budująca taki dom, w którym 
prace budowlane zaawansowane 
są w 30 proc. Kredyt bankowy 
może wynosić do 90.000 zł. Poda­
nie po przydział wnosi się na spe­
cjalnych drukach do wydziału 
gospodarki komunalnej i miesz­
kaniowej prezydium właściwej 
rady narodowej. (1451)

PRZESUNIĘCIE 
DO INNYCH POMIESZCZEŃ

St. St. — Zajmuje w domku 
jednorodzinnym jeden pokój 
duży i drugi mały, z którego zro­
biłem kuchnię. Właściciel chce 
mnie przesunąć do innych po­
mieszczeń, a dom chce sprzedać.

RED. — Na usunięcie lokatora 
z zajmowanych przez niego po­
mieszczeń, jak również na prze­
sunięcie go do innych lokali ko­
nieczne jest posiadanie tytułu 
prawno-egzekucyjnego. Tytułem 
takim dla mieszkań w domkacb 
jednorodzinnych jest prawomoc­
ny wyrok sądowy. Kuchnia nie 
jest pomieszczeniem mieszkalnym 
i eksmitowanie do kuchni jest 
niedopuszczalne. (1462)

Pierwszy model wagonu „Urba” 
zbudowano i wypróbowano w 
końcu 1965 r. Zademonstrowany 
niedawno w Lyonie nowy do­
świadczalny model tego wagonu 
— „Urba-4” jest dwukrotnie 
mniejszy od wagonu „Urba-100” 
— przeznaczonego do komunika­
cji w dużych miastach i mogące­
go przewozić 100 pasażerów z 
szybkością do 80 km/godz. Przewi 
duje się, że od sierpnia 1969 r. wa 
gon „Urba-100” o normalnych wy 
miarach będzie wypróbowany na 
doświadczalnym odcinku trasy 
przy szybkości jazdy ponad 100 
km/godz. W styczniu 1971 r. pla­
nuje się uruchomić pierwszą li­
nię, wyposażoną w takie wagony. 
Koszt budowy linii dla wagonów 
„Urba” będzie dwukrotnie mniej 
szy od kosztu konstrukcji zwykłej 
zawieszonej linii i stanowić bę­
dzie zaledwie 10—15 proc, kosztów 
budowy metra. (PAP)

Na boiskach 
piłkarskich

Na finiszu rozgrywek ligowych 
moc niespodzianek. Nie najlepiej 
wypadła ostatnia niedziela dla pił­
karzy poznańskich. Olimpia i War 
ta straciły punkty na własnych 
boiskach. Lech, dzięki remisowi w 
Nowej Hucie, umocnił swoją pozy­
cję w tabeli II ligi.

Kto zdobędzie tytuł mistrza I li­
gi — zadecyduje najbliższa nie­
dziela: Ruch ma groźnego rywala 
— Górnika, Legia jedenastkę Sta­
li. Awans do I ligi zapewniły już 
sobie definitywnie Zagłębie i 
ROW.

I LIGA

Wisła — Odra 2:2
Górnik — Stal 7:0

GKS — Szombierki 2:1
Śląsk — Zagłębie 4:0 
pogoń — Gwardia 2:0 

Legia — LKS 7:0
Ruch — Polonia 4:1

Prowadzi Ruch 36 nkt. przed Le­
gią 35 pkt., Górnikiem 33 pkt. i 
Zagłębiem 26 pkt.

II LIGA

Andrzej Budzyński z Leśnika tre­
nuje dopiero od 6 miesięcy, a 
już zdobył mistrzostwo okręgu 
juniorów, wyprzedzając zdecydo­
wanie wszystkich przeciwników.

Pobratymcy w Filharmonii
Już przedostatni w bieżącym sezonie wieczór 

symfoniczny prowadził gościnnie dyrygent 
F. Jilek (CSRS). Koncert byl propagandą 

muzyki czeskiej, przez utwory Janaczka i Dwo- 
rzaka. Pierwszy z tych kompozytorów działał na 
początku obecnego stulecia jako nieprzeciętna 
indywidualność, muzyczny nowator usiłujący w 
swych operach połączyć realizm ze śmiałym eks- 
presjonizmem. Na poznańskim koncercie twór­
czość Janaczka reprezentowała suita z op. „Przy­
gody liska-chytruska”. Dzieło cieszy się w swej 
ojczyźnie dużym uznaniem, od dnia premiery. 
Natomiast ostatnio odniosło sukces w Komische 
Oper (Berlin), gdzie w reżyserii słynnego Felsen- 
steina osiągnęło liczbę 300 spektaklów. Z satys­
fakcją słuchaliśmy tej delikatnie instrumentowa- 
nej muzyki, odmalowującej dźwiękami świat leś­
nych zwierząt, ptasi świergot, poszumy drzew i 
wszelakie inne odgłosy przyrody. W sumie „Li- 
sek-chystrusek” stanowi uroczą baśń symfonicz­
ną, z wyrafinowaniem harmonizowaną, o melody­
ce wyrazistej, łagodnie kołyszących rytmach i 
„zciszonej" poetyckości.

Każdorazowe pojawienie się na afiszu Symfo­
nii e-mcll Dworzaka publiczność nasza przyjmu­
je z aplauzem. Owa „V” napisana została przez

czeskiego mistrza już u samego schyłku XIX wie­
ku. Pod względem formalnym zbudowana jest na 
solidnych wzorach Beethovena i Brahmsa. Pow­
stała podczas pobytu autora na drugiej półku­
li — stąd tytuł „Z nowego świata”. Plastycznie 
„ustawione” tematy wziął kompozytor z folkloru 
Indian i Murzynów, co dodaje całości charakte­
rystycznego posmaku. Oba wyżej omawiane 
utwory prowadził F. Jilek w dobrze utrafionych 
tempach, interpretując naturalnie, bez cienia 
przesadnych efektów.

Ciekawostkę imprezy stanowi! II Koncert Forte­
pianowy Czajkowskiego, grany kiedyś u nas przez 
Kędrę, ale już bardzo dawno. Mało znany utwór 
zaprezentowała teraz I. Sijałowa, pianistka ra­
dziecka, od szeregu lat osiadła w naszym kraju, 
obecnie pedagog PWSM w Krakowie. II Koncert 
jest utworem wyjątkowo popisowym dla wirtuo­
za, a dla szerokiej publiczności efektownym. Par­
tia solisty najeżona trudnościami. Elegijne, ty­
powo ^rosyjskie tematy melodyczne przerywają tu 
niespodziewane kaskady oktaw, nawałnice akor­
dów i brylantowy szmer pasażów (w stylu Liszta). 
I część jednak wydoje się trochę przydługa i prze­
ładowana jako kompozycja. Za to pięknością 
wyróżnia się zadumane Andante czyli II część. 
Sijałowa zaimponowała swobodą, rozmachem 
pianistycznym i spontanicznością odczuwania tej 
ultra-romantycznej muzyki.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Włókniarz Pab. — Unia Tarnów 2:4
Zagłębie — Lotnik 5:3 

Hutnik — Lech 2:2 
Victoria — Zawisza 2:2 
Unia Rac. — ROW 0:3 

Olimpia — Cracovia 1:3 
MZKS — Górnik Wałb. 1:2 
Start Ł. — Garbarnia 1:0

Podobnym sukcesem poszczycić 
się może Danuta Gryczyńska z 
Surmy, która również w tym ro­
ku rozpoczęła treningi. W mi­
strzostwach okręgu zajęła III miej 
sce za Jolantą Ławniczak z War­
ty i Grażyną Kotlarz z Surmy.

Podczas spotkania z „Czterema 
Pancernymi” na Stadionie im. 22 
Lipca odbył się również pokaz 
jazdy konnej. Oto Z.-Młynarczyk 
z PGR Ptaszkowo pokonuje na 

koniu przeszkodę.

1. Zagłębie
2. ROW
3. Garbarnia
4. Unia Racibórz
5. Lech
6. Unia Tarnów
7. Zawisza
8. Olimpia
9. Hutnik

10. Górnik
11. Cracovia
12. Start
13. Lotnik
14. Victoria
15. MZKS
16. Włókniarz

29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29

43 57:27
39 49:22
32 37:23
32 42:39
31 27:23
30 40:36
30 38:36
29 34:46
28 35:37
27 40:27
27 23:28
26 33:31
23 32:46
23 27:41
22 21:37
21 22:42

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Budowlani — Victoria 2:2 
Polonia Gd. — Flota 4:0

Olimpia Elbl. — Calisia 2:0 
polonia Bydg. — Tur Turek 2:2

Dąb Dębno — Arkonia 1:3 
Warta — Lechia 1:2

Zagłębie — Pomorzanin 3:2 
Darzbór — Bałtyk 1:2

1. Arkonia
2. Lechia Gdańsk
3. Warta
4. Bałtyk Gdynia
5. Polonia Gdańsk
6. Tur Turek
7. Olimpia
8. Zagłębie Konin
9. Polonia B"dg.

10. Pomorzanin
11. Flota Gdynia
12. Calisia
13. Victoria Sianów
14. Budowlani Bydg.
15. Dąb Dębno
16. Darzbór Szczec.

28 47
28 41
28 40
28 40
28 29
28 29
28 28
28 28
29 26
28 26
29 26
28 25
28 23
28 19
28 13
28 8

54:15
53:20
57:16
48:25
40:34
39:42
43:29
33:37
40:37
43:49
20:28
37:31
39:56
26:42
25:58
14:79

Działacze Warty zorganizowali ciekawy turniej najmłodszych 
trampkarzy z 4 klubów: Budowlanych, Przemysława, Grunwaldu 
Warty. Rozgrywki toczyć się będą jeszcze przez najbliższe dwie 
soboty. Na zdjęciu trampkarze Warty i Przemysława przed spot­

kaniem.

Niedzielny wyścig uliczny, którego fragment widzimy na zdjęciu, 
byl rewanżem za imprezę czwartkową.

Fot. (5) — K. Przychodził
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Przetargi

Zakłady Przemysłu Drzewnego w Miałach, p.w. 
Czarnków — ogłaszają PRZETARG na sprzedaż i na 
rozbiórkę budynku b. turbiny wodnej wraz z przy­
ległą szopą i ogrodzeniem, znajduTącego się w Mia­
łach, pow. Czarnków.

Rozbiórka budynku oraz przylegającej szopy i o- 
grodzenia nastąpi na koszt i ryzyko nabywcy — 
W terminie ustalonym przez Zakłady Przemysłu 
Drzewnego w Miałach z nabywcą.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w Zakładach Przemysłu Drzewnego w Miałach pow. 
Czarnków, w terminie do dnia 21 czerwca 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 czer­
wca 1968 roku o godzinie 9 w biurze Zakładów Prze­
mysłu Drzewnego w Miałach, pow. Czarnków.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa' 
uspołecznione, prywatne i osoby fizyczne.

Przedsiębiorstwa prywatne i osoby fizyczne, bio- 
rące udział w przetargu, winny wpłacić do kasy 
Zakładów Przemysłu Drzewnego w Miałach, pow. 
Czarnków — wadium w wysokości 10 proc, ofero­
wanej ceny.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K4089
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 

W Poznaniu ul. Bałtycka 85 — ogłaszają przetarg 
nieograniczony na wykonanie STALORYTÓW w 
ilości 18 szt.

Termin wykonania do 31. XII. 68 r.
Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Mechanika, 

adres j. w. telefon 730-41, wewn. 17.
Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w ciągu 10 dni, od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszenia w sekretariacie 
przedsiębiorstwa w Poznaniu przy ul. Bałtyckiej 85 
Z dopiskiem na kopercie „dot. stalorytów”.

Otwarcie ofert nastąpi najdalej w 12 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. K4137

Ogrodnictwo poszukuje 
kobiet i mężczyzn do pra 
cy sezonowej. Utrzyma­
nie i zakwaterowanie na 
miejscu. Dymitr Kocew, 
Poznań, ul. Starołęcka 
165. 25636g
Młode małżeństwo z dziec 
kiem przyjmą dozorstwo, 
warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23765g.

Przyjmę szycie w dom. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23958g.
Starsza, zaufana poszu­
kuje pracy także w dom. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24267g.

Kupię różne narzędzia i 
urządzenia ślusarsko-sa- 
mochodowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23908g.

Kobiety do pracy w o- 
grodnictwie potrzebne za 
raz. Marian Osiecki, ul. 
Rataje 113. 25828g

Przyjmę kierowcę na sa­
mochód ciężarowy. Zgło­
szenia: Poznań, Pawła 
Findera 107. 23791"
Dozorstwa poszukuję. Wa 
runek mieszkanie. Wys­
piańskiego 19 m. 21, tel. 
640-31. 238924
Potrzebny dziewiarz na. 
maszynę „Pasap Duma- 
tie”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23917g.  
Kobiety do prac w ogro­
dzie przyjmę. Ul. Wio­
ślarska 2. 25553g
Przyjmę panią do opieki 
nad małym dzieckiem na 
4—8 godzin dziennie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 23945g.

Kupię prasę introligator­
ską oraz inne narzędzia i 
maszyny. Urbaniak, Po­
znań, Drzymały 7 m. 4.

23926"
Włosy — cięte — skupuję. 
Zakład Fryzjerski „Uro­
da” — Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście Gołębia.

2412C'g
Kto odstąpi działkę budo 
wlaną na Swierczewie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24150g.
Kupie żyrandol — świecz 
nik, zegar kukułkę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 24320g.

Kaloryfer”sprzedtrnr."Tel.
713-07. 23889g

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23998g.___________  
Poszukuję krawcowej 
konfekcja damska — pła 
szcze z laminatu, za do­
brym wynagrodzeniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24015g.
Potrzebna kobieta na sta 
łe do prac w ogrodnic­
twie — szklarni, z utrzy 
maniem i mieszkaniem. 
Poznań, Zakopiańska 109. 

240C5?
Przyjmę rodzinę na de­
putat do wszelkich prac 
w gospodarstwie rolnym 
na bardzo dobrych wa­
runkach. Oferty Mirosław 
Pawłowski — Gąsiorów, 
poczta Kościelec, powiat 
Koło. 24057g

Sprzedam wysokie palmy 
Fenix. Marcelińska 67 m. 
3, godz. 13—18. 23974g
Wózki dziecięce wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

243768

Wózek dziecięcy nowo­
czesny sprzedam okazyj­
nie. Tel. 663-48, po godz. 
IG. 25745g

Okazyjnie sprzedam sno- 
powiązałkę traktorową, 
ogumioną i młockarnię. 
Swojak, Dopiewo, pow
Poznań. 25545g
Garaż drewniany sprze­
dam na 2 motocykle. Te­
lefon 651-07. 23351?
Sprzedam łódź z silni­
kiem bocznym 125 ccm. 
Marcinkowskiego 24 m. 5. 

23547gpr

Dnia 15 czerwca 1968 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 43,

HENRYK DĄBROWSKI
b. żołnierz Armii Krajowej, odznaczony 

Krzyżem Partyzanckim i Odznaką Grunwaldzką,

O czym z głębokim żalem zawiadamia
ŻONA

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.50 na cmentarzu
Poznań, Śniadeckich 6 m.

z SYNEM
środę, 19 bm. O go- 
górczyńskim.
13. K4842

+
Z głębokim bólem zawiadamiam, że w dniu 

15 czerwca 1968 r. zmarł nagle namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż i ukochany 
tatuś, przeżywszy lat 40, śp.

MIECZYSŁAW ŚRÓDECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19. VI. 1968 r. o go­

dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

ŻONA, CÓRKA i SYN
Poznań, Rybaki 16 m. 1. 25846g

Dnia 14 czerwca 1968 r. zmarła nagle, w wieku 
lat 63, nasza ukochana matka, teściowa, babu­
nia, siostra i bratowa

Z WYDUBÓW

IRENA MAĆKOWIAKOWA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Warszawa, Szczecin. 
Katowice, Leszno. 25809g

POZNAŃ
Grunwaldzka 1S

Sprzedam platformy na 
dwudziestkach — tanio, 
z powodu likwidacji, na­
dają się na przyczepki. 
Ul. Stanisława 48, telefon 
546-55. 23 988g 
Magnetofon „Tesla” B 42. 
sprzedam. Telefon 422-64. 
______  23962? 
Sprzedam maszynę szew­
ską „Durkopp”. Poznań, 
Grudzieniec 117 m. 6.
_ ___________________ 23997?
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” z moto­
rem. Mottego Ha m. 15. 
_______ 24003g 
Sprzedam prasy do czy­
szczarki. Wojciech Rze­
szowski, Szczepankowo, 
pow, Szamotuły. 24019?
Sprzedam „J-unaka”, stan 
idealny. Poznań, Siemi­
radzkiego lOa m. 3, godz. 
16—18. 24021 g
Sypialnię nowoczesną — 
orzech, sprzedam. Po- 
znań-Dębiec, ul. Orzecho 
wa 27 m. 6. 24034?
Stolarnię z maszynami i 
urządzeniem sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24050g.
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia” i dokart oba po­
jazdy w dobrym stanie. 
Polaczyk, Dobieżyn, p-ta 
Buk, pow. Nowy Tomyśl. 
____________________24078? 
Sprzedam „Jawę 250”. 
Gajda, Garbatka, poczta 
Rogoźno, pow. Oborniki.

24079g
Skuter „Osa-175” po ma­
łym przebiegu sprzedam. 
Telefon 67-22-44, po godz. 
18. 23779g
Sprzedam motorower in­
walidzki. „Piccolo”. Po­
znań, Marchlewskiego 50 
B. m. 1, tel. 595-19.

23916g
Sprzedam pianino mar^i 
„Biese” Berlin. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23977g.
Mikę na tynki sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24157g.
Sprzedam snopowiązałkę 
(likwidacja gospodar­
stwa). Rozalia Walko- 
wiak, Ruchocice, pow. 
Wolsztyn. 24235g

Kupię Fiata 600, lub Za- 
stavę, po przebiegu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24013g.
Sprzedam „Skodę 1101” z 
radiem lub zamienię na 
parcelę blisko Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dia 24012g.
Sprzedam nadwozie „Sy­
reny 103” po wypadku. 
Poznań, ul. Żwirowa Hi 
m. 1. 23774?
„Moskwicz 407”, stan do­
bry, sprzedam. Jan Bsk, 
Mosina, ul. Słoneczna 14. 

23932g
Kupię „Trabanta” z PKO. 
Oferty z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23936g._______ ____________
„Moskwicza 407” — 66.000 
zł, sprzedam. Brzeziński, 
Zeylańda 2 m. 3. 23938g 
„Moskwicz 407” sprze­
dam. Leonarda 2 m. 2, 
po 15. 25225?
Sprzedam samochód 
„Ford Consul”. Wiry k. 
Poznania, ul. Łęczycka 9. 

24173g

Mieszkanie dwupokojowe 
45 m!, bloki, zamienię na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23947g.

Technikum Mechaniczne 
i Zasadnicza 

Szkoła Zawodowa
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9
PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY

NA NOWY ROK SZKOLNY
kandydatów do klas I Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej na wydziały:

— tokarski — chłopców 1 dziewczęta.
— mechaniczny — chłopców,
— szlifierski — chłopców 1 dziewczęta.

Nauka w szkole trwa trzy lata.
Uczniowie w okresie nauki otrzymują wyna­

grodzenie:
— w I roku — 150,— miesięcznie
— w II roku — 320,— miesięcznie
— w III roku — 650,— miesięcznie

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie v 
Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz 
możliwość dalszej, nauKi w 3-letnim Technikum 
Mechanicznym dla Pracujących.

Dojazd tramwajami linii nr I 1 8.
K3W’

Pani pracująca poszuku­
je pilnie samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
24056g.

Kupię pokój z kuchnią 
(wyłączone). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24128g.

Sprzedam parcelę 5.000 
m;, domek 2 pokoje — 
Szczepankowo, mieszka­
nie ab zamiany w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2545Ig.

Willa dwurodzinna, wol­
ne mieszkanie 3'/s-poko- 
jowe, lokale na warsztat, 
Winogrady — sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25594g.
Spiesznie kupię willę lub 
dom jednorodzinny, no­
woczesnej budowy, ład­
nie położone, z dobrą zie 
mią ogrodniczą (do III 
klasy), około 1 ha w Po­
znaniu lub blisko Pozna­
nia, dogodną komunika­
cją lub samą ziemie pra­
wem zabudowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24561g.
Domek barak 2-pokojo- 
wy, kuchnia, ogródek — 
Luboń przy Poznaniu — 
56.000 zł, podobny dom, 
wolne zaraz dwa pokoje, 
kuchnia, miasto Oborni­
ki Wlkp., 80.000, sprze­
dam. Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 25823g

Sprzedam dom wyłączo­
ny — Poznań, wolne trzy 
pokoje, kuchnia oraz po­
kój, kuchnia, magazyny, 
garaże, warsztat. Adres 
wSkaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23891g.
Parcela Poznań-Krzesiny, 
3.000 m*. prawo zabudo­
wy — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25595g.
Kupię domek jednoro­
dzinny niewykończony 
lub ‘/s bliźniaka, w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23967g.
Kupię dom jednorodzinny 
w Poznaniu lub okolicy 
może być do wykończe­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23948g.

Kupię domek z ogrodem. 
Wiadomość: Wstawska — 
Poznań, ul. Uradzka 16. 
_____________________ 23952g 
Sprzedam gospodarstwo 3 
ha z zabudowaniem, blis­
ko dworca, woda, las. E- 
wa Rudlewska, Rogoźno 
Wlkp., Zwycięzców Sta- 
lingradzkich 36.____ 23989g

Kupię dom w Poznaniu 
lub zamienię na dom w 
Zakopanem. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23885g.

Sprzedam korzystnie pół 
willi przy tramwaju trzy 
pokoje z przynależnością 
mi, pomieszczenia warsz­
tatowe, ogród, garaż. Mie 
szkanie zastępcze pożą­
dane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23940g.

Pół willi, parter, 3 poko­
je, kuchnia, czasowo za­
jęte, oraz domek gospo­
darczy nadający się do 
zamieszkania lub warsztat 
przy ul. Dąbrowskiego 
(Wola) okazyjnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23897g.

Ogródek działkowy odsta 
pię przy ul. Pułaskiego.' 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23990g.
Sprzedam tanio ziemię 6 
ha IV klasa. Umultowo. 
ul. Poznańska 6, pow. Po 
znań.___________ 24001?
Sprzedam parcelę budo­
wlaną, zadrzewioną, opar 
kanioną. Poznań-Starołę- 
ka. Ofert;/ „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24010g.
,Sprzędam..łwdynek miesz 
kalny z ogrodem. Miesz­
kanie wolne po kupnie. 
A. Martyńska, Wągro­
wiec, Kolejowa 50. 24060?
Piętro willi wyłączone, 
ogrodem, Grunwald, sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24068g.

! Kupię 2—3 ha sadu owo 
[ cowego, miejscowość o- 
i bojętna. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 
24131g.

Sprzedam tanio domek z 
ogrodem — Starołęka. Po 
trzebne mieszkanie do za 
miany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23937-g.

Parcelę sprzedam Gór- 
czyn. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24179g.
Kupię parcelę ca 2.500 m! 
pod Poznaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka K 
dla 24197g.
Domek jednorodzinny 
lub połowę bliźniaka, naj 
chętniej do wykończenia 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24241g.

t
Dnia 14 czerwca 1968 r. zmarła po krótkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 80, nasza najdroższa matka

MARIA KODRANC
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm.

o godz. 
wie,

Poznań,

13.05 z kaplicy cmentarza na Juniko-

czym zawiadamia w smutku pogrążona 
RODZINA

Nowowiejskiego 7. 25834g

Dnia 15 czerwca 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy i nigdy nie­
zapomniany mąż, tatuś i teść, przeżywszy 
lat 57, śp.

JÓZEF KRZYWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm.

o godz. 
czynie.

Poznań,

15.40 z kaplicy cmentar-nej na Gór-

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN z SYNOWĄ 

ul. Graniczna 13 m. II.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 25860"

Dnia 16 czerwca 1968 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lit 59, mój uko­
chany mąż, najdroższy ojciec, brat, szwagier 
i wujek, śp.

KAZIMIERZ KOCHAŃSKI
długoletni nauczyciel

Liceum Ogólnokształcącego w Lesznie.
Uroczystości żałobne odbędą się w środę, dnia 

19 bm. na cmentarzu parafialnym w Lesznie.
Msza św. w kaplicy o godz. 10, pogrzeb od­

będzie się o godz. 14.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
I.eszno, ul. Słowiańska 34 m. 5. 25911g

DUŻO PRZYJEMNYCH WYCIECZEK BEZ ZBĘDNYCH 
KŁOPOTÓW I NIEWYGÓD ZAPEWNI: 

»TRAMP« 

składana przyczepa campingowa, lekka, 
zajmująca mało miejsca po złożeniu —- 
która może być holowana przez każdy 

małolitrażowy samochód.
DO NABYCIA W „MOTOZBYCIE* 
POZNAŃ - ANTONINEK 

cena zł 15.000,—
W SPRZEDAŻY RATALNEJ WPŁATA GOTÓWKOWA

10 PROC. CENY DETALICZNEJ, POZOSTAŁA 
NALEŻNOŚĆ W 24 RATACH.

Sprzedam pół willi wy­
łączonej przy tramwaju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24324g.

Zguby

Uczciwego znalazcę sznu 
ra perełek proszę o 
zwrot, oddanie za wyna­
grodzeniem. Teresa Ja­
ruzelska, Plewiska k. Po 
znania, Kolejowa 4A.

25733g

Głębinowych pomp silni
ki naprawiamy. Ter-
min 7 dni. Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu, Lublin, Biernac 
kiego 1, tel. 243-95.

K2651

Świadkowie wypadku 10. 
V. 68 r. przy przystanku 
tramwajowym Winogra­
dy — Pszenna, godz. 16.50 
proszeni są o zgłoszenie 
się ul. Makowiecka 64 — 
Zdzisław Piaszyk. 25378g

Panna lat 53, wykształcę 
nie średnie, pracująca za 
wodowo na prowincji i 
posiadająca domek z o- 
grodem, pozna kultural­
nego pana do lat 68, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 620p.

Pani z synkiem, wykształ 
cenie średnie, pozna kul 
turalnego pana (kawale­
ra), kochającego bardzo 
dzieci, niewidocznego in­
walidę w celu matrymo­
nialnym, Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23961g.
Dla kuzyna wykształco­
nego przystojnego, do­
brze sytuowanego, kawa- 
Jera po czterdziestce po­
znam panią kulturalną, 
wykształconą, wartościo­
wą domatorkę, do lat 37. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty wyczerpujące możliwie 
z fotografią „Prasa”, Grun
Kawaler lat 38, wysoki, 
szatyn, średnie wykształ 
cenie, sytuowany, samo­
dzielne mieszkanie — Po 
znań, pozna pannę, zdro 
wą, uczciwą, zgrabną, 
miłą, inteligentną. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24774g.

Poznam panią samotną 
lat około 55, przynaj­
mniej średniego wzrostu. 
Cel matrymonialny. Je­
stem wdowcem, emery­
tem, posiadam mieszka­
nie. Szczegółowe oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23675g

Dnia 15 czerwca 1968 r. zmarł mój kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 69, śp.

WOJCIECH WIELOCH
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12.30 z kaplicy 
wie.

we wtorek, dnia 18 bm. 
cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Sikorskiego 25 m. 6.

Prac o w n icypo szu K i w*ani

SANITARIUSZY (noszowych) — zatrudni zaraz 
Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego 

W Poznaniu, ul. Kościuszki 103. K4759

Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu — zatrudni 
zaraz w godzinach rannych, na pełnym etacie — 

LEKARZA OGÓLNEGO.
Wynagrodzenie wg. szczebla „D” rozporządzenia 

Rady Ministrów z dnia 27 maja 1966 r.
Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K3965

Zarząd „Społem” WSS Oddział Pobiedziska — przyj- 
mie zaraz:
— SZEFA KUCHNI
— KELNERÓW — KELNERKI
— KIEROWNIKA sklepu radiowo-telewizyjnego
— PIEKARZY

Warunki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie.
Zgłoszenia pisemne względnie osobiste w Komór-

ce Kadr przy ul. Goślińskiej nr 11. K4172
Szpital Miejski im. Fr. Raszei w Poznaniu, ul. Mic­
kiewicza 2 — zatrudni zaraz:
— LEKARZA PEDIATRĘ z pierwszym stopniem 

spec-jalizaeji,
— LEKARZA ANESTEZJOLOGA — Kierownika

Działu Anestezjologii,
— dziesięć PIELĘGNIAREK dyplomowanych.

Wynagrodzenie według siatki płac obowiązującej 
w służbie zdrowia: dla lekarzy w szczeblu „A” i 
„D”, dla pielęgniarek w szczeblu „C”.

Stołówka pracownicza na miejscu. Mieszkania nie 
zapewniamy.

Podanie z życiorysem, odpisem dyplomu oraz opi­
nią z ostatniego miejsca pracy należy kierować po ’
adresem tut. Szpitala. K4094
Zachodnie Wydawnictw* „Pospres” Spółdzielnia
Pracy w Poznaniu, ul. s: ca 7 — zatrudni: 
— MASZYNISTĘ OFFSETOWEGO — wymagane

przygotowanie zawodowe, 
OPERATORA KSEROGRAFICZNEGO 
gane przygotowanie zawodowe.

wyma-

Zgłoszenia przyjmuje „Fospres”, ul. Sieroca 7Iptr. 
___ ________________ K4280

PRACOWNIKÓW na stanowisko inwentaryzatora, 
OPERATORA MASZYN księgujących, KSIĘGOWA 
z wykształceniem średnim i praktyką zatrudni od 
1. VI. 1968 r. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tek­
stylno Odzieżowe w Poznaniu PI. Wolności 3 tel. 
549-25.

Zgłoszenia przy-jmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Za- 
wodowego. K4190
Poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budowlanych 
— Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu, ul. 
Dzierżyńskiego 181 — zatrudnią niezwłocznie: 
— ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wy­

kształceniem wyższym lub średnim i odpowie­
dnią praktyką;

— KONSTRUKTORA z wykształceniem wyższym 
lub średnim I odpowiednią praktyką;

— KREŚLARKĘ z wykształceniem podstawowym 
i kursem kreśleń;

— STARSZEGO PLANISTĘ przygotowania i rozli­
czania materiałowego;

— 5 ŁADOWACZY transportu wewnętrznego.
Warunki wynagrodzenia i pracy do omówienia 

w Dziale Osobowym i Szkolenia Zawodowego. K4215

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
„WODROL” - Poznań w Poznaniu, ul. Głogowska 
nr 127 — zatrudni zaraz pracowników na stanowi­
ska:
— POMOCNIKÓW MONTERÓW wodociągowych
— i WIERTACZY STUDZIENNYCH.

Reflektujemy wyłącznie na pracowników po od­
bytej służbie wojskowej.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr pod 
w w. adresem, codziennie do godziny 10.

Dostarczyć należy: podanie, życiorys, świadectwo 
ukończenia szkoły podstawowej, dowód osobisty, 
dokument wojskowy oraz zwolnienie z poprzedniej 
pracy.

Zakwaterowanie na budowach prowadzonych w 
terenie wojew. poznańskiego zapewnione.

Praca w systemie akordowym. Ponadto przysługuje 
pracownikom 18 zł diety dziennej oraz bezpłatny 
przejazd 1 raz w miesiącu do miejsca zamieszka­
nia. W4710

SCB

Dnia 15. VI 1968 r. zmarł w wieku 60 lat, opa­
trzony Sakramentami św., mój drogi mąż, ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ ŚNIEGOWSKI

25870?

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W dniu 16 czerwca 1968 r., opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 91, zakończył swe 
pracowite życie, najukochańszy mąż, najtro­
skliwszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MICHAŁ GRZYBEK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Miłostowie (Główna), 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

W smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI i WNUKI

Poznań, Wierzbowa 2, Gostyń.

Dnia 15 czerwca 
ny Sakramentami 
najdroższy tatuś, 
żywszy lat 36,

os
Poznań, Główna 52 m. 2.

RODZINA
25854?

Dnia 16 czerwca odszedł na zawsze po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św„ mój najukochańszy mąż. najwierniej­
szy przyjaciel oraz najdroższy trat i szwagier, 
przeżywszy lat 59, śp.

WŁADYSŁAW KARCZEWSKI
major rez. wojsk lotniczych i ekonomista.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 czerw­
ca br. o godz. 13.65 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
Zona, siostra i rodzina
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25837g

1968 r. zmarł nagle, opatrzo- 
św., mój kochany mąż, nasz 
syn, brat i szwagier, prze-

JÓZEF TOMCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm, 

o godz. 17 z kościoła Poznań-Spławie.
Pogrążona w smutku

25867?

Dnia 17 czerwca 1968 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., w wieku 47 lat, mój naj­
droższy syn, nigdy niezapomniany mąż. naj­
troskliwszy tatuś, szwagier, Kqzyn i wujek

marian szorcz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Głównej 
(Miłostowo).

W głębokim smutkti i żalu pogrążeni 
MATKA, ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Śniadeckich 13, 
ut. Główna 44. 25887g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 144 (7570) 18 VI 1968



TEATRY

Wtorek 
18 

CZERWIEC

Elżbiety

Słońce: 3.29—20.18

Z Mośćtana HeHeŁsje z sali sądowej

W POZNANIU

POLSKI — g. 19.30 „Zielony 
Gil”; NOWY — nieczynny; OPE­
RA — g. 20 „Rigoletto”; OPERET­
KA — g. 19.30 „ManTzelle Ni- 
touche”; MARCINEK — g. H j 17 
„Jaś czy Małgosia?”

KINA

GNIEZNO Lech: „Wątła nić”, 
Polonia: „Wojna i pokój” (III cz.); 
KOŚCIAN: „BS 38-15”; LESZNO: 
„Old Surehand”; NOWY TO­
MYŚL: „Zabić drozda”; OBOR­
NIKI: „Osiodłać wiatr”; ŚREM 
Słonko: nieczynne: ŚRODA: „Tu­
nel”; SZAMOTUŁY: „Monsieur” 
i „Hatari”; WĄGROWIEC: „Było 
nas czworo”; WRZEŚNIA: „Ame­
rykańska żona”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Bliski Wschód — z Kabulu do 
Jerozolimy”.

KONCERTY

Pałac Kultury (Dziedziniec) — g.
21 Chór Nauczycieli m. Poznania

Park Kasprzaka — g. 18 Regional 
ny Zespół z Cottbus (NRD).

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
- g. 9-16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum Rolnictwa (Szreniawa 

k/Poznania) — g. 10—17.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
— g. 10-15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP (Dzierżyńsklt 
go 215) — wystawa grafiki plasty­
ków ooznań<kich L. Kosteckiego 
J. Rybarczyka — g. 14—22.

WÓ11 (St. Rynek 10) - „Plakat 
turystyczny” — g. 9—19 (do 30 
bm.).

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górkow) — ..Sztuka Indonezji" — 
g. 9—15 (do 4 VII).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa ceramiki 1 drob­
nych form użytkowych plastyków 
poznańskich — g. 12—20 (do 1® 
bm.).

BWA (St. Rynek) — „Malarstwc 
Jana Gawrona” — g. 10—18 (do 33 
bm.).

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) — „Malarstwo współ­
czesne” R. Skupina — g. 15—20.

Izba Rzemieślnicza (Marchlew 
sklego 108/112) — Wystawa prac 
uczniowskich — g. 10—18 (do 23 
bm.).

Klub „Od nowa* (ul. Wielka 1) 
—• Fotogramy J. Nowackiego ..Jaz? 
mani" — g. 19—23.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa Szkolnych Kółek Fotograficz­
nych — g. 10—19 (do 23 bm).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Teatr i ludzie teatru w exlibri- 
sie polskim” ze zbiorów F. Wag­
nera — g. 10—20.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.26 
Mozaika rytmów i melodii; 8.44 
Konc. życzeń; 9.40 Dla dzieci w 
wieku przedszk. „O Małgosi mły­
narzównie” słuch. „Moja pierw­
sza grupa podchorążych” fragm. 
pamiętnika B. Bartnikowskie- 
go z tomu „Pamiętniki oficerów”; 
10.20 Konc. Ork. P.R 1 TV w Kra 
kowie; 10.50 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 11 Polska muzyka 
ludowa; 11.20 Gra Zespół Mando- 
linistów Łódzkiej Rozgł. P. R.; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 Utwo 
ry G. Bacewicz i T. Bairda; 13.2(1 
„Na swojską nutę”; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 „Szkoła u- 
czuć” — „Barbara” fragm. pow.; 
14.20 Muz. operowa; 15.05 Graja 
orkiestry; 15.30 Dla dzieci: „Zapra 
szamy na orbitę”; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 „Gorące rytmy”; 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.29 „Skar 
ga na gigantycznych brudasów”; 
19.35 Z nagrań wybitnych solistów 
polskich; 20.40 Studio klasyczne 
„Uczciwa dziwna” słuch.; 21.20 
Gra Ork. Harbera; 21.40 Kompo­
zytor i jego piosenki — K. Ko­
meda; 22.10 Odpowiedzi z różnych 
szuflad; 22.25 Tańczymy przy ork.; 
23.15 Konc. wieczorny; 0.10 Pro­
gram nocnv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24 1, 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8.45 Od melodii 
do melodii: 9.10 Gra ork. dęta p/d 
H. Beimcika; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Muz. skandynawska w nagra­
niach: Ork. Radia Duńskiego; 
10.25 Graja ork. rozrywk.; 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.15 Słucha 
cze piszą — my odpowiadamy; 
13.25 „I słyszeliśmy grzmot” 
fragm. pow.; 13.45 M. Miaskowski: 
XVII Symf. gis-moll op. 41; 14.20 
„Matuś moja, matuś”: 14.45 ..Błę­
kitna sztafeta”; 15 „Co się Wam 
w tej audvcji najbardziej podo­
ba”; 17.10 Felieton F. Fornalczy- 
ka: 17.20 „Piosenki i melodie 
estradv”: 17.50 Komentarz społ. 
W. Goszczyńskiego; 18.10 „Moja

Nie ma wakacji 
dla przyjaciół regionu

TT olejny rok odczytowy Towarzystwa Miłośników Ziemi 
Kościańskiej dobiega końca. Powstało ono w roku 1961- 

a za cel postawiło sobie inicjowanie, popieranie badań nau­
kowych, dotyczących przeszłości i współczesności powiatu 
kościańskiego oraz popularyzowanie wiedzy o regionie. Dla 
realizacji tych celów organizowano stałe miesięczne odczy­
ty, doroczne sesje popularno-naukowe i wystawy regional­
ne. Wszystkie te przedsięwzięcia cieszyły się wielkim zain­
teresowaniem miejscowego społeczeństwa.
Członkowie Towarzystwa o- 

pracowali i wygłosili w ciągu 
ośmiu lat 75 wykładów, popu­
laryzujących przeszłość i teraz 
niejszość Ziemi Kościańskiej. 
Część z nich opublikowana zo 
stała w wydawanym do użyt-

ku wewnętrznego „Biuletynie 
TMZK”. Pośród różnorodnej 
tematyki podejmowanej w ra 
mach pracy Towarzystwa na 
czoło wybijają się rozprawy

We wystarczą złote ręce

Seminarium o Callierze 
w Szamotułach

PTTK, Towarzystwo Ziemi 
Szamotulskiej, Muzeum Ziemi 
Szamotulskiej, Powiatowa i 
Miejska Biblioteka w Szamo­
tułach 19 bm. organizują se­
minarium krajoznawcze po­
święcone Edmundów7! Calliero 
wi w 135 rocznicę jego uro­
dzin. Callier, urodzony w Sza­
motułach był jednym z boha­
terów powstania styczniowego, 
a ponadto skrupulatnym ba­
daczem przeszłości wielu re­
gionów Wielkopolski, publicys 
tą, współpracownikiem i re­
daktorem pism poznańskich 
oraz niestrudzonym działaczem 
społecznym.

Podczas seminarium przed­
stawione zostaną trzy refera­
ty: „Szamotuły w pierwszej 
połowie XIX wieku” i o Cal- 
lierze — pułkowniku, pisarzu 
i badaczu.

Również 19 bm. zostanie u- 
dostępnione zwiedzającym Mu 
zeum Ziemi Szamotulskiej (po 
rocznym remoncie), oraz stała 
wystawa „Dzieje i kultura lu­
dowa Ziemi Szamotulskiej”.

(mr)

Wystawa 
mniz»atyczia

Staraniem Muzeum Regional­
nego otwarto pierwszą w Kęp­
nie wystawę numizmatyczną. 
Eksponatami są monety i bankno 
ty od starożytnej Grecji do dnia 
dzisiejszego. Najbogatszy dział 
gromadzi monety rosyjskie, pru­
skie i polskie. Duża część ekspo­
natów pochodzi z poznańskiego 
Muzeum i prywatnych zbiorów p. 
Kokocińskiego, (stan)

Dobre wyniki 
zbiórki na SFBSil
Zbiórka na 

roku ubiegłym 
bre rezultaty, 
działaczy plan

SFBSil dała w 
w Ostrowie do- 
Założony przez 

został wyko-
nany z nadwyżką niemal 23 proc. 
Najlepiej spisali się pracownicy 
przedsiębiorstw, instytucji i urzę 
dów, którzy wykonali przyjęte 
zadania w 133,8 proc,, a najgorzej 
chłopi, (rj)

A Mieszkańcy Wągrowca, py­
tając, czy doczekają się kiedyś 
dworca autobusowego, a teraz 
tymczasowo daszków ochronnych 
— przeciwdeszczowych i kilku ła­
wek.

A Kaliskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane w Kaliszu zawiadamia­
jąc. że Ludwik Zimon otrzymał 
21 maja zasiłek chorobowy.

pierwsza praca” (dla młodzieży); 
18.38 „Widnokrąg”; 18.45 Kurs j. 
ang.; 19.07 Alfabet ork.‘ rozrywk.; 
19.30 „Klub reporterów”; 19.55 Stu 
dio Piosenki; 20.25 Spotkanie z 
ork. P.K. pod dyr. St. Rachonia;
21.31 Konc. poświęcony pamięci
J. Gerta — wybitnego polskiego 
dyrygenta; 22.31 „Poeta i jego 
świat” — „Mieczysław Romanow­
ski”; 23.01 Nastrojowe melodie gra 
Ork. Franck’a PourceFa;. 23.15 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 
Dźwiękowe wydanie miesięcznika 
„Jazz”.

WIADOMOSCI: 
8.30. 9.30. 12.05 16,

5.30, 6,30, 7.30, 
19 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Mój syn mordercą” ode. 
1 pow.; 17.40 Przeboje sprzed lat 
— śpiewają The Bachelors; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Duet 
liryczno-prozaiczny — „W muze- 
um”; 18.25 Łaciński album Trini 
Łopeza; 18.45 Poezja i piosenka; 
19 Mała encyklopedia wielkiego 
dramatu — J.W.Goethe; 19.40 Prze 
boje lat 60-tych — śpiewają The 
Bachelors; 20 Kieleckie abecadło 
turystyczne; 20.20 Nowe nowsze 
i najnowsze; 21 Od zachodu do 
wschodu słońca; 21.20 Piórkiem I-

niemcoznawcze w ujęciu 
gionalnym. I właśnie w 
dziedzinie miłośnicy Ziemi 
ściańskiej mogą poszczycić

re- 
tej 
Ko 
się

największymi osiągnięciami.
Prace dr- med. Henryka Flor 

kowskiego o znanym lekarzu 
poznańskim, członku Poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk dr. Klemensie Koehle- 
rze ponad wszelką wątpliwość 
wykazują polskość pochodze­
nia tego wybitnego człowieka. 
Oparte o autentyczne źródła 
archiwalne studia Mariana Ko 
szewskiego o okupacji hitle­
rowskiej w powiecie kościań­
skim odsłaniają właściwe in­
tencje polityki dyskryminacyj 
nej okupanta na Ziemi Koś­
ciańskiej. Praca mgr Czesławy 
Pogorzelskiej napisana w o- 
parciu o zbiory archiwum 
TMZK charakteryzuje kierun 
ki dyskryminacyjnej polityki 
hitlerowskich władz powiatu 
z gospodarczego punktu widzę 
nia. Opracowania najstar­
szych, prehistorycznych dzie­
jów regionu, których auto­
rem jest prof. Bolesław Igło- 
wicz raz na zawsze zadają 
kłam pseudohistorykom rewi­
zjonistycznym, którzy starają 
się udowodnić tezę o germań­
skiej tradycji Śmigla, Kościa­
na czy Wielichowa.

W dowód uznania za cało­
kształt działalności Towarzy­
stwo odznaczone zostało zbio­
rową odznaką Tysiąclecia Pań 
stwa Polskiego. Uzyskanie tak 
zaszczytnego wyróżnienia sta­
ło się możliwe dzięki aktyw­
ności wszystkich członków. 
Szczególnie wiele pracy wkła­
dają prof. B. Igłowicz, dr med. 
H. Florkowski, dr ekonomii K. 
Zimniewicz, a także M. Ko­
szewski, J. Albiński, mgr St. 
Kubacki, mgr Cz. Przygodzki 
i M. Tucholski, (zi)

grudniu ub. roku Olsztyń- 
* ’ skie Przedsiębiorstwo 
Handlu Sprzętem Rolniczym 
otrzymało pismo następującej 
treści: „Dyrekcja PGR Bora­
tyńskie zgłasza reklamację co 
do zakupionej u Was wialni 
WW-3 z uwagi na posiadanie 
przy napinaczach tylko jedne­
go łożyska. Wialnia została 
wyprodukowana przez Fabry­
kę Maszyn Rolniczych „Rofa- 
ma” w Rogoźnie”.

Podobne pisma trafiły do 
kilku innych okręgowych 
przedsiębiorstw handlu sprzę­
tem rolniczym. W rezultacie 
na przełomie lat 1967/68 „Ro- 
fama” otrzymała sporo relda- 
macji.

Tym. który przyczynił się do 
uzyskania przez „Rofamę” ta­
kiego rozgłosu był 21-letni 
monter Andrzej Ł. W okresie 
od lipca do października ub. 
roku założył on — jak usta­
lił Sąd —w 23 wialniach po je 
dnym łożysku, zamiast po 
dwa — zgodnie z dokumen­
tacją. „Zaoszczędził” w ten 
sposób 23 łożyska, których — 
według oświadczenia na roz­
prawie potrzebował m. in. do

by zwrócił uwagę monterowi 
i brakarzowi”. (podkr. red).

Po tym incydencie sprawa... 
przycichła. Może tak by zosta­
ło, gdyby nie kontrola inspek­
tora z Poznania. Wykonując 
swoją funkcję — odbiór tech­
niczny maszyn — ujawnił zde­
kompletowaną wialnię. Dopie­
ro wówczas sprawę Andrzeja 
Ł. skierowano do organów 
ścigania przestępstw.

Jednakże poprzednio odbiór 
techniczny wialni przez przed 
stawiciela specjalnej, pozaza- 
kładowej komisji również nie 
musiał być najlepszy, skoro 
szereg maszyn z brakami tra­
fiło do przedsiębiorstw han­
dlu sprzętem rolniczym, m.in. 
do Olsztyna, Białegostoku, Zie 
lonej Góry. W placówkach 
tych nikomu nic nie podpadło. 
A nabywcom? Również nie! 
Ogromna większość spośród re 
klamacji, które wpłynęły do 
„Rofamy” została wywołana 
listem prokuratury, która 
chcąc ustalić rozmiary prze­
stępstwa, zwróciła się do na-

branych łożysk, część z nich 
została w szafce i ponoć zgi­
nęła) i z kolei znów do mon­
towania zespołów WW-3.

Wreszcie fakt z całą pewnoś 
cią bez znaczenia już dla An­
drzeja Ł. ale nie dla jego 
współpracowników. Chyba nie 
bardzo wiedzieli, co sądzić o 
tym, że 10 października ub. 
roku oskarżonego zwolniono 
ze skutkiem natychmiasto­
wym, a nazajutrz polecono 
mu dokończyć montażu wial­
ni.

Wydaje się, że zapomniano 
w „Rofamie”, że tylko codzien 
na, prawidłowa praktyka pro­
dukcyjna wywiera odpowiedni 
wpływ na kształtowanie się 
pracowniczych postaw. Uczy 
kojarzenia interesów osobis­
tych z ogólnospołecznymi i po 
głębia dyscyplinę społeczną 
załóg.

MICHAŁ ŁUCZAK

bywców użytkowników

swojej ,.WFM”-ki.
Cena jednego łożyska 

si 15 zł. A więc straty 
terialne spowodowane 
Andrzeja Ł. nie były

wyno 
ma- 

przez 
duże.

Zresztą część „wygospodarowa 
nych” łożysk podczas rewizji 
znaleziono w jego szafce na­
rzędziowej. Tak, ale praca zde 
kompletowanej wialni groziła 
poważną awarią. Awarią wy­
magającą kosztownego remon
tu. Cud to prawdziwy, że 
tego nie doszło.

Oskarżony powiedział 
rozprawie:

— „Kontrola techniczna

do

na

nie
interesowała się jak wykona­
ne są przystawki” (zespół wiał 
ni. w którym winny być 2 ło­
żyska).

Taka była reguła. Jeden z 
odpowiedzialnych pracowni­
ków kontroli technicznej ze­
znał zresztą otwarcie: „Pod 
koniec września ub. roku 
przypadkowo stwierdzi­
łem w przystawce za duży 
luz. Okazało się. że było tyl­
ko jedno łożysko. Przy innych 
maszynach, badanych wyryw­
kowo. nie stwierdzono bra­
ków. Sprawa ta bliżej nie in- 
teresowałem się. je­
dnak powiedziałem mistrzowi.

Leszczyński Klub Techniki i Racjonalizacji 
— drugi w DOKP

T^erenowy Klub Techniki 
i Racjonalizacji przy Od­

dziale Trakcji PKP w Lesznie 
rozwija coraz żywszą działal­
ność'. Efektem jej są dobre re­
zultaty uzyskiwane we współ 
zawód nictwie o najlepszy 
KTiR w służbie eksploatacji 
na terenie poznańskiej DOKP. 
Za 1967 rok racjonalizatorzy 
węzła leszczyńskiego zdobyli 
II miejsce za Poznaniem, a 
przed Ostrowem, Krzyżem, 
Zbąszynkiem i Gnieznem. 
Leszczyński KTiR powtórzył 
tym samym swój sukces 
sprzed dwóch lat.

Do sukcesu w dużej mierze 
przyczyniło się m. in. zgłosze­
nie 30 pomysłów racjonaliza­
torskich, z których przyjęto 
15. Zastosowanie 14 z nich 
przyniosło prawie 455 000 zło­
tych oszczędności.

Ogłoszony konkurs przez 
Klub Techniki i Racjonalizacji 
węzła leszczyńskiego na naj­
aktywniejszego racjonalizato­
ra w służbie trakcji za 1967 
rok przyniósł pełen sukces

Ludwikowi Słabolepszemu. 
Warto zaznaczyć, że Ludwik 
Słabolepszy wraz z Leszkiem 
Cichoniem (Oddział Trakcji 
Leszno) zdobyli zaszczytne I 
miejsce w konkursie pt. „Tur­
niej młodych mistrzów tech­
niki” w skali poznańskiej 
DOKP.

Na węźle PKP w Lesznie 
jest jeszcze wielu kolejarzy 
mogących poszczycić się osiąg 
nięciami w dziedzinie racjo­
nalizacji i wynalazczości. Do 
takich należą między innymi: 
Władysław Grzegorek, Kazi­
mierz Myśliński, Feliks Stru­
garek z Parowozowni Leszno 
oraz Alojzy Wieczorek z paro­
wozowni Głogów. Na uroczys­
tym zebraniu KTiR wyżej wy­
mienieni otrzymali z rąk se­
kretarza Zarządu Okręgu 
ZZK — Henryka Majchrzaka, 
dyplomy uznania i nagrody 
pieniężne. Na liście wyróżnio­
nych nagrodami pieniężnymi 
znalazło się jeszcze kilkunastu 
racjonalizatorów i działaczy 
KTiR. (r)

WW-3 prosząc ich o sprawdzę 
nie czy wialnie są kompletne. 
Dopiero wówczas nabywcy bli 
żej zainteresowali się stanem 
technicznym maszyn. Nie 
wszyscy jednak zrobili to na­
tychmiast. Np. jeden z PZGS- 
ów doniósł: „Uprzejmie zawia 
damiamy, że z powodu zagi­
nięcia wialni magazyn w S. 
nie jest w stanie dokonać od­
powiedniego sprawdzenia”.

Gdyby zapytać tych, którzy 
kupowali kota w worku — dla 
czego tak robili, zapewne mo­
żna by usłyszeć od nich słowa 
podobne do wyjaśnień Andrze 
ja Ł: „Właściwie to nie zdawa 
łem sobie sprawy z tego, jakie 
to może mieć następstwa; głę­
biej się nad tym nie zastana­
wiałem”.

Nie są te wyjaśnienia sprze 
czne z kilkoma opiniami dołą 
czonymi do akt sprawy, a do­
tyczącymi Andrzeja Ł. Z opi­
nii głównie wynika, że był on 
dobrym, może nawet bardzo 
dobrym fachowcem. A to je­
szcze nie znaczy, że dobrym 
pracownikiem: świadomym, za 
angażowanym współgospoda­
rzem zakładu. Dlaczego tak 
się nie stało? Trudno na to od 
powiedzieć. Można jednak 
wskazać na pewne fakty, nie 
przesądzając ich wpływu na 
ukształtowanie się postawy 
oskarżonego.

Była już w tej publikacji 
mowa o wadliwej pracy bra- 
karzy. Fakt demoralizujący. 
Liberalizm kontroli technicz­
nej stanowi przecież pokusę 
do tego, by robić więcej i go­
rzej.

Inne zjawisko sprzeczne z za 
sadami fabrycznej pedagogi­
ki to kiepska organizacja pra­
cy. Najpierw Andrzeja Ł. skie 
rowano do montażu wialni, 
później do innej pracy (ale 
nie nastąpiło rozliczenie z po-

P.S. Wyrokiem Sądu Wojewódz­
kiego w Poznaniu Andrzej Ł. zo­
stał skazany na rok więzienia, 
2080 zł grzywny oraz utratę pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych na 2 lata.

Ponad 57,5 min zł 
na budowę szkół
Mieszkańcy Wielkopolski zade­

klarowali w tym roku przekaz?-• 
na Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów ponad 103 min. 
zł. Do końca maja br. zebrano na 
ten cel przeszło 57,5 min. zł., co 
stanowi 55,9 proc, rocznego planu.

Najlepsze wyniki w zbiórce na 
budowę szkół uzyskali do tej po­
ry mieszkańcy powiatów: ostrze- 
szowskiego (119 proc, rocznego pla 
nu), wolsztyńskiego (100 proc.) 
oraz nowotomyskiego (81,5 proc.). 
Natomiast w maju najlepiej spi­
sały się powiaty: kaliski, średzki 
i ostrowski.

Pomyślniej, niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego przebiega 
też zbiórka na SFBSil wśród rol­
ników województwa poznańskie­
go. Rolnicy powiatu międzychodz 
kiego wykonali np. plan świad­
czeń w 102,3 proc., a powiatu wol 
szty/>skiego w 100 proc. Najwię­
cej zaległości posiadaja aktualnie 
rolnicy z powiatów: poznańskie­
go, gnieźnieńskiego i trzcianec- 
kiego. (a)

Zaimki
W Gorzyczkach (powiat kościań 

ski) 2-letni Paweł P., który prze­
bywał bez opieki na podwórzu 
miejscowego PGR, wpadł do nie­
zabezpieczonej studzienki (służą­
cej do mycia traktorów) i utopił 
się.

W Kowanówku (powiat obornic 
ki) z broni małokalibrowej po­
strzeleni zostali w nogi Bonifacy 
K. i Anna D. — kuracjusze sana­
torium przeciwgruźliczego. Wstęp 
ne dochodzenie nie doprowadziło 
do wykrycia sprawcy.

W Przysiece Polskiej (powiat 
kościański) motocyklista Czesław 
T. potrącił 9-letniego Ireneusza F. 
Chłopca w ciężkim stanie przewie
ziono do szpitala.

Książeczki PKO 
- maturzystom
Do tradycji już należy wrę­

czanie książeczek oszczędnoś­
ciowych PKO maturzystom. 
Wielu uczniów dzięki systema­
tycznemu oszczędzaniu w szko 
le, potrafiło zgromadzić na
książeczkach 
fundusze.

Szczególnie

wcale niemałe

uroczyście odby

w
Piotr

Środzie pijany rowerzysta 
K. wpadł pod samochód pro

wadzony przez Irenę R. Rowerzy­
sta doznał poważnych obrażeń.

W Konowach (powiat Wągrowiec 
ki) 16-letni Ryszard Z., bawiąc 
się znalezionym pociskiem karabi­
nowym, spowodował eksplozję i 
doznał okaleczenia nogi, (ak)

bisa — fel. muzyczny; 21.40 Laur­
kowe rymy; 21.50 Opera G. Pucci 
ni’ego „Tosca”; 22.07 Śpiewa Ma­
rie Laforet; 22.15 Co wieczór po­
wieść — 6 ode. „Przygód dobrego 
wojaka Szwejka”; 22.45 Big beat 
po czesku; 23 Poetki polskie — 
Br. Ostrowska; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Lee Hazlewood.
TELEWIZJA

— „Gorąca linia”; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — Giełda pio 
senki; 20.50 — „Równy start” — 
program Red. Młodzieżowej; 21.20 

— Dziennik; 21.35 — „Miłość suro­
wo wzbroniona” (fab. węg.).

Środa: -
Guilliano” —

10 ,Salvatore
fab. film włoski; 15.45

WTOREK: 9.45 - 
rowo wzbroniona”

.Miłość su

12.30—13 
nicze -

(fab.
Przysposób.

węg.) 
roi-

.Organizacja punktu o-
młotowego”; 15.28 — Przysposób, 
rolnicze — „Organizacja punktu 
omłotowego”; 15.55 — Politechni­
ka TV — Fizyka II rok. „Co to 
jest fizyka współczesna”; 16.35 —

— Politech. TV — Matematyka I 
rok „Ekstrema” cz. I; 16.25 — Po­
litech. TV — Matematyka I rok. 
„Ekstrema” cz. II; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Dla dzieci — „Bogate 
bractwo”; 17.30 — Międzynarodo­
wy Mityng Lekkoatletyczny —

ło się ostatnio wręczenie świa­
dectw maturalnych w Liceum 
Ogólnokształcącym w Między­
chodzie. Absolwenci otrzyma­
li także indywidualne ksią­
żeczki oszczędnościowe PKO, a 
liceum nagrodę honorową w 
postaci ozdobnej plakietki o- 
raz 3000 zł. Nagrody te przy­
znano liceum za zajęcie I miej 
sca w skali województwa po­
znańskiego w konkursie SKO/ 
PKO. Opiekunka Szkolnej Ka­
sy Oszczędności w tej szkole 
— G. Borowiak otrzymała dy­
plom uznania, (a)

Prezydium WK i PK Zjed 
noczonego Stronnictwa Lu­
dowego, Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodo­
wych, Zarządowi Wielko­
polskiego Związku Śpiewa­
czego, Zarządowi Okręgu 
Wojewódzkiego OSP, Przy­
jaciołom i Kolegom tą dro­
gą składam serdeczne po­
dziękowania za przesłane 
mi życzenia i okazane do­
wody życzliwości z okazji 
obrony pracy doktorskiej 
na Uniwersytecie im. A. 
Mickiewicza.

Józef Pieprzyk

Politech. TV Fizyka II rok.
„Fizyka stwarza nową technikę”; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Dla mło 
dych widzów — „To niedaleko” 
— III gawęda turystyczna — M.
Sumińskiego; 
dych widzów
kiem” — „ 
na Bielany'

17.20 Dla mło-
„Klub pod Swo­

jak dawniej jeżdżono
17.50

dla pań”; 18.10 — 
kinomana”; 18.25

— „Nie tylko 
,Ze wspomnień 
— „Paul Gau-

guin” — film dokumentalny; 18.40

„Dzień Olimpijczyka”
18.30 — „Poligon”; 19 -
ności targowe”; 
i dziennik; 20.05'
20.35

19.20
.Trybuna TV’

,11 Mestro i Capella'
opera komiczna — Domenico Ci' 
marosa; 21 — „Magazyn „Świato­
wid”; 21.38 — Międzynarodowy
Mityng 1. a. — „Dzień Olimpijczy­
ka”; 22.50 — Dziennik; 23.10 
Powt. Politechniki TV;

TV zastrzega prawo zmian 
programie.

(Berlin); 
„Aktual- 
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